
Radziecka stacja 
na planecie WenusRadziecka stacja automa­tyczna „Wenus-7”, po 4-mie- sięcznym locie osiągnęła wczo raj planetę Wenus — donosi agencja TASS. „Wenus-7” jest stacją doskonalszą od swych poprzedniczek, wyposażoną w aparaturę bardziej skompliko waną i mogącą wykonać szer­szy program. (PAP)
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14 bm. w Orsay pod Paryżem odbyło się międzynarodowe 
spotkanie naukowców na temat prowadzonej przez USA woj­
ny chemicznej w Wietnamie i innych krajach Indochin. Zebra­
ni potępili stosowanie środków chemicznych i domagali się 
natychmiastowego ich wycofania. Na zdjęciu: fotografie środ­
ków chemicznych używanych przez Amerykanów w Indochi- 

nach.
CAF — UPI — telefoto

List W. Brandta 
do J. CyrankiewiczaPrezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz otrzymał od kanclerza federalnego Niemiec kiej Republiki Federalnej Wil ly Brandta pismo treści nastę pującej:

„Po moim ■powrocie z Warsza­
wy pragnę jeszcze raz wyrazić 
moje podziękowanie za gościnność 
okazana mnie, ministrowi fede­
ralnemu Scheelowi oraz osobom 
nam towarzyszącym.

Rozmowy, jakie przeprowadzi­
łem z panem oraz I sekretarzem 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, panem Władysławem 
Gomułka, były dla mnie* cennym 
potwierdzeniem, że droga, na któ 
ra wkroczyliśmy podpisując u- 
kład z 7 grudnia 1979. rzeczywiś­
cie prowadzi do normalizacji sto­
sunków między naszym państwa­
mi.

Żywię też nadzieję, że wysiłki 
nasze zdołaja doprowadzić do zbli­
żenia Niemców i Polaków, a przy 
tym umożliwia, nrzede wszystkim 
młodzieży, wspólne działanie na 
rzecz pokoju.

Łączę, panie premierze, wyrazy 
mojego podziękowania i mojego 
wysokiego poważania”. (PAP)

Prasa radziecka
20 bm. - X rocznica powstania o plenum KC PZPR

NFW Wietnamu Południowego
Konferencja prasowa amb. Tran Van Tu

20 bm. przypada 10 rocznica powstania Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Południowego — kierowniczej si­
ły ludu tego kraju w walce z agresją USA i rządami sajgoń- 
skiego reżimu. W związku ze zbliżającą się rocznicą w am­
basadzie Republiki Wietnamu Południowego w Warszawie, 
15 bm. odbyła się konferencja prasowa, którą prowadził am-

Wtorkowe dzienniki mo­skiewskie zamieszczają infor­macje agencyjne o posiedzeniu plenum KC PZPR i zagadnie­niach jakie na nim omawiano.W obszernej wiadomości o plenum, dziennik „Prawda” re lacjonuje treść przedstawione­go przez członka Biura Poli-tycznego sekretarza KC

Doniosły akt prawny XXV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Projekt deklaracji „0 umocnieniu 
międzynarodowego bezpieczeństwa"

Tuż przed zakończeniem 25, jubileuszowej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, po dziesięciu tygodniach konsultacji, 
komitet redakcyjny składający się z przedstawicieli Belgii, 
Bułgarii, Brazylii, Ekwadoru, Indii, Jugosławii, Polski, Włoch 
i Zambii, przedłożył Komitetowi Politycznemu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ projekt deklaracji „O umocnieniu między­
narodowego bezpieczeństwa”.Według opinii większości państw, deklaracja o umocnię niu międzynarodowego bezpie­czeństwa stanowi najważniej­szy dokument 25 sesji, jeże­li zostanie przyjęta — powie­

dział przedstawiciel Brazylii 
T. Castro — będzie stanowiła godny i najbardziej doniosły prezent jaki ONZ mogłaby ofiarować światu z okazji swych srebrnych godów-

Statystyka dla potrzeb 
rozwoju nauki i techniki
Posiedzenie Rady Nauki i Techniki

15 bm. obradowała w Warszawie Rada Nauki i Techniki. 
Tematem posiedzenia tego ciała doradczego Komitetu Nauki 
i Techniki, grupującego wybitne autorytety ze sfer nauko­
wych, technicznych i gospodarczych, była metodologia badań 
statystycznych w zakresie nauki i techniki w latach 
1971—75. Na posiedzeniu przedstawiono także informacje 
o przebiegu realizacji uchwały IV Plenum KC PZPR. Obra­
dom przewodniczył prezes FAN prof. Janusz Groszkowski

Deklaracja zawiera 26 artyku­
łów, z których każdy ustanawia 
zasady oraz określa postępowanie 
państw w sferze stosunków mię­
dzynarodowych. Bez przestrzega­
nia tych zasad utrzymanie pokoju 
jest niemożliwe i choć większość 
z nich znajduje się w Karcie NZ, 
mimo to znaczenie deklaracji jest 
ogromne, bowiem po raz pierwszy 
od zakończenia drugiej wojny 
światowej i podpisania Karty Na 
rodów Zjednoczonych, sformułowa 
no, wspólną, uniwersalną, jednoli 
tą i jednomyślną interpretację za 
sad decydujących o wojnie i po­
koju.

Deklaracja potwierdza uni­wersalny i niekwestionowany charakter celów’ i zasad Karty NZ, będących zasadniczą pod stawą stosunków między pań­stwami, niezależnie od ich wielkości, położenia geografi­cznego, stopnia rozwoju gos-

basador Tran Van Tu.Przypomniał on trudną, u- sianą wyrzeczeniami, pełną chwały i zwycięstw drogę, któ 
rą lud Południowego Wietna­mu przebył w minionych 10 latach pod kierownictwem Frontu Wyzwolenia.W ciągu 2 ostatnich lat — kontynuował ambasador — lud Wietnamu Południowego zadał dotkliwe ciosy amerykań skiej koncepcji „wietnamiza- cji” wojny; w miastach Wiet­namu walka polityczna prze­ciw agresorom i klice rządzą­cej wkracza w nową fazę, agresja USA w Kambodży i Laosie doznaje klęski. Naród południowowietnamski — po­wiedział Tran Van Tu — ko­cha pokój, lecz musi to być pokój w państwie wolnym i niepodległym. Stanowczo do­magamy się, aby USA szano­wały podstawowe prawa nasze go narodu i respektowały je­go prawo do samostanowienia. My bardziej niż ktokolwiek pragniemy jak najszybszego, prawdziwego rozwiązania pro­blemu południowowietnam- skiego na podstawie 10 punk­tów z maja 1969 r. i 8-punkto-

wego oświadczenia rządu rewo lucyjnego z września 1970 r.Amb. Tran Van Tu dodał, że zaproponowano nowe, do­godne terminy wycofania z
Dokończenie na str. 2

PZPR Bolesława Jaszczuka re feratu Biura Politycznego KC o sytuacji gospodarczej kraju i węzłowych zadaniach polityki gospodarczej w 1971 roku.Dziennik podaje też, że I śe kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka przedstawił informa cję na temat układu o podsta wach normalizacji stosunków między Polską i NRF. (PAP)

Na łamach pism zachodnioniemieckich

Przedstawiciele społeczeństwa NRF 
o zawarciu układu z Polską

Jak wynika z relacji korespondentów PAP, red. red. L. 
Kaszyckiego i Cz. Jackowskiego, wielu obywateli NRF wy­
powiada ostatnio na łaniach prasy, w listach do redakcji, 
pozytywne poglądy na temat podpisanego niedawno w War-

Minister łączności NRD 
przybył do Polski14 bm. przybyła do Warsza­wy rządowa delegacja NRD z ministrem łączności Rudol­

fem Schulze.W czasie pobytu delegacja przeprowadzi rozmowy z kie­rownictwem polskiego resortu łączności. Omawiane będą za­gadnienia dotyczące dalszego rozwoju współpracy w dziedzi nie poczty i telekomunikacji oraz współpracy naukowo- technicznej w tym zakresie.PAP

szawie układu między PRLTak więc np. w odpowiedzi na apel skierowany do czytel­ników przez dziennik boński „General Anzeiger”, 69-letnia urzędniczka Gertrud Z. pisze: „Uważam zawarcie układu za rzecz całkiem słuszną. Musi przecież nareszcie zapanować spokój. Powinniśmy również pamiętać o tym, że to my przegraliśmy wojnę”. 20-letni rzemieślnik Josep P. stwier­dza: „Układ warszawski za­warty został z 10-letnim opóź­nieniem”. W liście 26-letniej sekretarki Renaty F. czytamy: „dobrze się stało, że ten u- kład zawarto. Nie ma mowy tutaj o żadnej wyprzedaży naszych ziem. Utrata tych ziem jest winą poprzed­nich pokoleń”. Winfried B., inż., (lat 27) oświadcza, że . jest w zasadzie za układem, nie można bowiem „sprzedać rze-
Dokończenie na str. 2

Zapowiedź nowych obrad 
CDU i CSU

a NRF.

Plac gen. de Gaulle’a 
w Paryżu

We wtorek w Paryżu odbyła się 
uroczystość ponownego przemiano 
wania dotychczasowego Placu 
Gwiazdy na Plac Generała de Gaul 
le ’a. W uroczystości wziął udział 
premier Chaban Delmas. (PAP)

— przewodniczący Rady.Stan i perspektywy badań statystycznych rozwoju nauki i techniki ocenił prezes GUS prof. Wincenty Kawalec. Właś ciwie prowadzona statystyka jest jednym z istotnych ele­mentów sprawnego kierowania badaniami i postępem techniki, ma podstawowe znaczenie w procesie kształtowania polityki naukowej kraju. GUS opraco­wał różnorodny program prac zmierzających do dostosowa­nia statystyki do potrzeb roz­woju nauki i techniki-Informacje o przebiegu rea­lizacji uchwały IV Plenum KC PZPR przedstawił przewodni­czący Komitetu Nauki i Techr niki prof. Jan Kaczmarek. Wśród wielu pozytywnych ob­jawów na uwagę zasługuje większa terminowość kończe­nia prac i wzrost tempa no­wych uruchomień. Na podsta­wie analizy 28 prac naukowo- technicznych. zakończonych w kilku resortach obliczono sza­cunkowo, że w wyniku ich wdrożenia gospodarka uzyska 200 min zł oszczędności. Na­
stąpiła duża koncentracja prac badawczych i technicznych. Szereg placówek przeszło na nowy system pracy ułatwiają­cy ich powiązanie z potrzeba­mi gospodarki. Przyjęto nowe

zasady oceny poziomu tech­nicznego wyrobów- Pozytywne zmiany nastąpiły też w zakre­sie wynalazczości oraz współ­pracy naukowo-technicznej z •zagranicą. (PAP)
fw RWPG o problemach 

integracji i współpracyWe wtorek w Moskwie roz­poczęły się obrady 50-tego po­siedzenia Komitetu Wykonaw czego Rady Wzajemnej Porno cy Gospodarczej.Podczas posiedzenia omówio ne zostaną sprawy rozszerze­nia współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej oraz po­głębienia socjalistycznej inte­gracji gospodarczej. Rozpatrzo ne zostaną także środki zmie­rzające do pełniejszego zaspo­kojenia potrzeb krajów człon­kowskich RWPG, jeśli chodzi o nowe typy maszyn i urzą­dzeń dla różnych dziedzin go­spodarczych.
W posiedzeniu Komitetu Wyko­

nawczego RWPG uczestniczą za­
stępcy szefów rządu krajów człon

podarczego lub politycznego oraz różnic w systemach spo­łecznych i gospodarczych.Deklaracja stwierdza, iż żad ne okoliczności nie mogą u- usprawiedliwić pogwałcenia tych zasad. Deklaracja wzywa wszystkie państwa do po­wstrzymania się we wzajem­nych stosunkach od groźby użycia bądź użycia siły prze­ciwko terytorialnej integralno ści oraz niepodległości politycz
Dokończenie na str. 2

Apele o obronę życia 
patriotów baskijskichWatykan zwrócił się do rzą­du hiszpańskiego z prośbą o za stosowanie prawa łaski w wy­padku gdyby trybunał wojsko wy w Burgos wydał wyroki skazujące patriotów baskij­skich na śmierć. Informację tę zamieścił poniedziałkowy or­gan oficjalny Watykanu ,,Osservatore Romano”.
Międzynarodowa Organizacja 

Dziennikarzy (MOD), zrzeszająca, 
ponad 150 tys. dziennikarzy z ca­
łego świata, w oświadczeniu opu­
blikowanym we wtorek w siedzi­
bie MOD w Pradze, wzywa wszyst 
kich kolegów, aby wystąpili w 
obronie życia baskijskich patrio­
tów. (PAP)

Sesja w sprawie

kowskich RWPG, Awramow
(Bułgaria), F. Hamouz (Czechosło­
wacja), G. Weiss (NRD), D. Duger- 
suren (MRL), P. Jaroszewicz (Pol 
ska), G. Radulescu (Rumunia) i A. 
Apro (Węgry). (PAP)

□□□□a
16 bm. będzie zachmurzenie duże 

z większymi przejaśnieniami, miej 
scami przelotne opady mokrego 
śniegu lub śniegu z deszczem. Tem 
peratura maksymalna od zera na 
północnym wschodzie do 3 st. na 
południu.

Wiatry słabe i umiarkowane, 
północne.

Na czwartek zapowiedzia­no w Bonn odrębne posiedze­nia zarządu CDU i federalnego komitetu tej partii. W środę odbędzie się wspólne posiedzę nie prezydiów CDU i CSU. Je­śli chodzi o porządek dzienny, to stwierdzą się na razie ogól­nikowo, że omawiane będą ak­tualne zagadnienia polityczne oraz kwestie dotyczące federal nogo zjazdu CDU. który ma się zebrać w Duesseldorfie w dru­giej połowi^ ^tycznia przyszłe go roku. (PAP)

Rozmowy J. Broz-Tito
Dziennik „Al-Gumhurija” pisze 

w numerze wtorkowym, że prezy­
dent Jugosławii — J. Broz-Tito, 
przeprowadził szereg rozmów z 
przedstawicielami USA oraz pozo 
stałych wielkich mocarstw na te 
mat realizacji rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa z 22 listopada 1967 ro 
ku, w sprawie Bliskiego Wscho­
du oraz w sprawie jak najszyb­
szego wznowienia misji Gunnara 
Jarringa.

A. Eban w Londynie
We wtorek rano przybył do Łon 

dynu izraelski minister spraw za 
granicznych A. Eban. Ma on prze 
wodniczyć konferencji ambasado­
rów Izraela w krajach europej­
skich. W czasie pobytu w Lon­
dynie Eban przeprowadzi rozmo­
wę z brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych — Douglas-Homem 
na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Apel KPD do sił postępowych
I sekretarz KC KPD, Max Rei- 

mann, przemawiając w poniedzia-

do szybkiego ratyfikowania ukła­
dów z ZSRR i PRL. W Solingen 
powstała grupa działaczy pęlitycz 
nych, która postawiła sobie za 
cel rozwijanie kampanii propa­
gandowej w tym kierunku.

pobliżu granicy francusko-hisz­
pańskiej, opublikował nowy, 
czwarty z kolei list konsula NRF 
w San Sebastian Eugena Bejha. 
Nosił on datę 8 grudnia i został 
wysłany z San Sebastian. Żona i 
córka Beihla potwierdziły, żc list 
był pisany przez konsula. W liś­
cie tym konsul zachodnioniemiec- 
ki wyraża obawę o swe życie.

Przeciwko

kandydatur do EWGMinistrowie spraw zagra­nicznych krajów Wspólnego Rynku nie zniechęceni trwają­cą do późna w nocy sesją nad sprawą brytyjskiego akcesu do EWG, rozpoczęli we wtorek rozmowy z trzema pozostały­mi kandydatami do Wspólne­go Rynku — Irlandią, Norwe­gią i Danią. (PAP)

piractwa powietrznemu
Konferencja pełnomocników 78

INF* 
RAP

70 więźniów za M. Buchera?
Przedstawiciele rządu brazylij­

skiego oczekują na odpowiedź po­
rywaczy, którzy przed 9 dniami 
uprowadzili ambasadora Szwajca­
rii M. Buchera.

Od niedzieli wzrosły nadzieje 
na uwolnienie, dyplomaty, ponie­
waż kidnaperzy ogłosili list do­
magający się dokładnego wyjaśnię 
nia stanowiska rządu wobec posta 
wionych przez nich warunków u- 
wolnienia 70 więźniów.

List od porwanego konsula

IO

TFcAP

lek na zebraniu 
(NRF), zaapelował 
demokratów NRF, 
wspólne działanie .

w Solingen 
do wszystkich 

aby poprzez 
przyczynili się

Dziennik „Voz de Espana”, wy­
chodzący w miejscowości Irun w

państw, która obradowała w Ha­
dze, od 1 grudnia nad problemem 
bezpieczeństwa lotnictwa cywilne­
go, zakończyła prace 15 bm., przy 
jęciem kwalifikowaną większością 
dwóch trzecich głosów, tekstu kon 
wencji międzynarodowej w walce 
z uprowadzaniem samolotów. Kon 
wencja, na razie oficjalnie nie o- 
publikowana, ma zawierać 13 ar­
tykułów.

Kolejny „Kosmos”
W Związku Radzieckim wystrze 

łono we wtorek sztucznego sateli­
tę Ziemi „Kosmos-386”. Na jego 
pokładzie znajduje się aparatura, 
przeznaczona dla kontynuowania 
badań kosmicznych zgodnie z ogło 
szonym wcześniej oroeramem.

Utonęło ponad 250 osób

Katastrofa promu 
południowokoreańskiego
We wtorek rano w pobliżu ja­

pońskiej wyspy Cuszima, zatonął 
południowokoreański prom „Na- 
myang-Ho” o wyporności 365 ton, 
na pokładzie którego znajdowało 
się 256 pasażerów i 20 osób zało­
gi. Prom odbywał regularne rej­
sy między Cheju w Japonii i 
portem Pusan w Korei Południo­
wej. W poniedziałek wieczorem 
wypłynął on z Cheju ze 157 pa­
sażerami i 20 członkami załogi, a 
później zabrał dalsze 99 osób k 
innego portu na tej wyspie i wy­
płynął w stronę Korei Południo­
wej. Jeden z japońskich kutrów 
rybackich znalazł na Morzu 
Wschodniochińskim 8 rozbitków, 
w tym trzy kobiety. Po zawiado 
mieniu japońskiej straży przy­
brzeżnej, rozpoczęto zakrojoną na 
szeroką skalę akcję ratunkową. 
Istnieje jednak słaba nadzieja, 
aby uratować kogokolwiek z po­
zostałych 268 osób, jakie znajdo­
wały się na promie. (PAP) (



Nowe decyzje w sprawie przestrzegania W hucie miedzi „Głogów*

porozumienia komandosów z rządem Jordanii
Nieoficjalna wizyta króla Husajna w NRF

W poniedziałek wieczorem odbyło się w Ammanie posiedzę 
nie między arabskiego komitetu do spraw wcielenia w życic 
porozumienia między rządem jordańskim i partyzantami pa-
lestyńskimi. Obradom przewodniczył b. 
Ladgham.

premier TunezjiW posiedzeniu komitetu uczestniczył premier Jordanii 
Tali oraz przedstawiciel Korni tetu Centralnego OWP Bakr.Podjęto szereg decyzji m. in. postanowiono, że brygada jor- dańskiej służby bezpieczeń­stwa zostanie wycofana z Am

organizację skiej pod milicji nalestyń-kątem dokonania
Monarcha jordański oświad­czył, że jest nadzwyczaj zado­wolony z rozmów, jakie prze­prowadził z przywódcami fran cuskimi w czas:e swego poby tu w Paryżu. (PAP)

manu. Anulowane wszystkie specjalne ki bezpieczeństwa zostaną środ- zastoso-wane w stolicy Jordanii. KC Organizacji Wyzwolenia Pa­lestyny ma przeprowadzić re-
Prace nad zmianami 

konstytucji w JugosławiiPrezydent SFRJ, BrozTito zwrócił się do Zgroma­dzenia Związkowego z oficjal­nym wnioskiem, dotyczącym rozpoczęcia prac nad zmiana­mi w konstytucji Jugosławii. Zmiany proponowane przez prezydenta Tito dotyczą: utwo­rzenia Prezydium SFRJ, funk­cji federacji oraz stosunków między federacją a republika­mi i okręgami autonomicz­nymi.Dalsze przystosowywanie sy­stemu konstytucyjnego, usta­wodawstwa federalnego oraz instytucji federalnych do zmie nionych stosunków — stwier­dził prezydent we wniosku —

zmian w jej dyslokacji. W sze regach milicji ma zostać wpro wadzona ściślejsza dyscyplina. Rząd jordański ma w podobny sposób przeprowadzić reorgani zację tzw. ludowych sił opo­ru.Komitet podał również do wiadomości przez Radio Amman. że KC OWP przeka zało jordańskim władzom bez pieczeństwa osoby oskarżone o wszczęcie w niedzielę incyden­tów zbrojnych w Ammanie.
Wyjątkowe ostre środki bezpie­

czeństwa zostaną podjęte w Bonn 
w związku z zapowiedzianą na śro 
dę nieoficjalną wizytą w NRF 
króla Jordanii Husajna. Ze 
względu na bezpieczeństwo 
monarchy program wizyty zo-

Przedstawiciele
społeczeństwa NRF

Dokończenie ze str. 1czy, których się nie posiada”. Lekarz dr Werner E. pisze: „sam pochodzę z Prus Wschód nich. Uważam jednak, że do­brze się stało, iż układ ten zo­stał zawarty. Był już najwyż­szy czas na przystąpienie do rokowań. Lepiej późno niż nigdy”.Jedynie część zapytanych w

Końcowe prace pierwszego 
etapu budowyWykorzystując wciąż przy­chylne warunki atmosferyczne, budowniczowie huty miedzi „Głogów”Z angażują obecnie wszystkie siły by wygrać wy­ścig z czasem na rusztowa­niach tej wielkiej inwestycji. Główny obiekt huty — Wy­dział Rafinacji Elektrolitycz­nej, zgodnie z podjętym zobo­wiązaniem, miał być przekaza­ny do rozruchu technologicz­nego 31 grudnia br-, o cały kwartał wcześniej niż pierwot nie zakładano. Termin ten, dzięki wielkiej aktywności bu downiczych, przesunięto ostat­nio na 29 grudnia br.

Wpłynęło to na znaczne ożywie­
nie prac. Wzmocnione liczebnie 
brygady specjalistyczne pracują 
na trzy zmiany. Eksploatując, pil­
nie potrzebny na innych budo­
wach, dźwig „Coles-Centurion” o 
nośności 105 ton. brygada poznań­
skiego ..Mostostalu’’ Mariana Za-
krzewskiego ustawiała
dniach 
dziale

tych
potężne suwnice na wy­

metalurgicznym przez
godzin bez przerwy. (PAP)
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stanie ogłoszony dopiero

różnej słuszność NRF. formie kwestionuje układu Polska — Poparcie ChRL

stało się społeczną Odkładanie takich dynie pomnażałoby polityczne i inne, potrzebą, zmian je- problemy zwłaszczamiędzy republikami.Prezydent republiki zapro­ponował powołanie Prezydium SFRJ, które byłoby samodziel­nym, konstytucyjnym orga­nem federacji, złożonym z jed nakowej liczby przedstawicieli każdej republiki i odpowied­niej liczby przedstawicieli każdego okręgu autonomiczne­go. Prezydium powierzyłoby te funkcje, jakie zgodnie z obowiązującą konstytucją przy znane sa prezydentowi repu­bliki. (PAP)

na 24 godziny przed jego przyby­
ciem. Wiadomo jedynie, że Husajn 
przedyskutuje z czołowymi polity 
kami NRF sprawę stosunków gos 
podarczych i kulturalnych między 
obu krajami oraz kwestie konflik 
tu bliskowschodniego.W wywiadzie dla telewizji francuskiej przebywający w Paryżu król Jordanii, Husajn, stwierdził, że rozwiązanie kon fliktu bliskowschodniego po­winno opierać się na rezolucji Rady Bezpieczeństwa z 22 listo pada 1967 r. Husajn podkreś­lił także — odpowiadając na py tania dziennikarzy — że naród jordański dąży do pokoju. Jor­dania — powiedział Husajn — czyni wszystko co leży w jej mocy, aby służyć sprawie Ara­bów.

Zmiana na stanowisku
sekretarza skarbu USA

Główny Springera dziennik koncernu „Die Welt”, znany dla narodów Indochinz gwałtownej propagandy przeciwko układowi, zebrałwprawdzie szereg głosów czy­telniczych, które mają podbu­dować zakłamaną tezę sprin- gerowską, jakoby układ war­szawski nie dawał nic pozy­tywnego ani Niemcom, ani Po lakom, ale nie mógł pominąć również tych listów, które ka­tegorycznie rozprawiają się z rewizjonistyczną argumenta­cją Springera. Np. prof. dr Walter Hertz z Mannheimu pisze m. in.:
„Czytałem pański artykuł w 

„Die Welt” i muszę powiedzieć, 
że jestem oburzony. Ani słowa o 
tym, że w naszym imieniu wyni­
szczono większość inteligencji poi 
skiej, że jedna piąta ludności te­
go kraju została zgładzona, że wie 
lu jego mieszkańców poniosło 
śmierć nie w toku działań wojen 
nych, ale w Oświęcimiu i Treblin 
ce. A przy tym atakuje pan kan

KC KPCh i rząd ChRL ogło siły oświadczenie popierające apel z 10 grudnia br. ogłoszo­ny przez KC Partii Pracują­cych Wietnamu i rząd DRW.Oświadczenie chińskie zawie ra ostrzeżenie pod adresem USA, aby imperializm amery­kański nie przeliczył się w swych rachubach, gdyż naród chiński jest zdecydowany po­pierać do końca walkę narodu wietnamskiego.ChRL zapowiada, że zdecy­dowanie popierać będzie walkę narody wietnamskiego i naro­dów indochińskich. (PAP)

nej

20 bm. - X rocznica powstania 
NFW Wietnamu Południowego

Dokończenie ze str. 1Wietnamu Południowego wszy stkich wojsk USA i innych od działów interwencyjnych — do 30 czerwca 1971 r. Usunię­cie z administracji sajgoń- skiej rządzącej kliki Thieu — Ky — Khiema pozwoliłoby na stworzenie tymczasowego rzą­du koalicyjnego, który prze­prowadziłby wolne i demokra tyczne wybory powszechne.

dowala bomba plastikowa o wa­
dze 20 kg. Eksplozja nastąpiła w 
kilka minut po opuszczeniu tego 
lokalu przez oficjalną delegację 
reżimu południowowietnamskiego. 
Wysłannicy gen. Thieu przybyli 
w poniedziałek wieczorem z 3- 
dniową wizytą do Phnom Penh, 
podczas której mają się spotkać z 
premierem Lon Nolem i gen. Si- 
rik Matakiem.

W wyniku eksplozji bomby, ran 
nych zostało 4 żołnierzy kambo- 
dżańskich sił rządowych.

OŚWIADCZENIE 
KC NFW i TRR

ZAMACH W SAJGONIEWe wtorek wewnątrz 6-pię-Komitet Centralny Narodo- . trowego hotelu dla oficerów amerykańskich w Sajgonie,wego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Płd. i Tymczasowy Rząd Rewolucyjny Republiki Wietnamu Południowego ogło­siły oświadczenie stanowiące odpowiedź na apel KC Partii Pracujących Wietnamu i rzą­du DRW do rodaków całego kraju z wezwaniem do wzmo­żenia walki przeciwko agresji USA.
Oświadczenie głosi m. in.s
Niezawisłość, suwerenność, jed­

ność i terytorialna integralność 
Wietnamu stanowią nienaruszalne, 
święte prawo narodowe Wietnam 
czyków. USA powinny zaprzestać 
wszelkich działań wojennych 
przeciwko DRW, całkowicie i bez 
warunkowo wycofać z Wietnamu 
Południowego swoje wojska i woj 
ska krajów-satelitów USA, zrezy­
gnować z poparcia dla marionet­
kowej kliki Thieu — Ky — Khie­
ma, umożliwić ludności południo- 
wowietnamskiej, aby sama mogła 
decydować o swoich sprawach 
wewnętrznych. Dopóty, dopóki te 
święte prawa i dążenia nie zo­
staną zrealizowane, ludność połud 
niowowietnamska kontynuować bę

nastąpiła silna eksplozja po­dłożonej tam bomby.Jak podaje sajgoński kores­pondent agencji Reutera, w rezultacie eksplozji 3 oficerów odniosło rany. (PAP)
Miesiąc Książki i Prasy 

Rolniczej w WielkopolsceW związku z organizowa­nym w okresie od 15 grudnia br do 15 stycznia 1971 roku „Miesiącem Książki i Prasy Roi niczej” odbyła się wczoraj w sali Prezydium WRN narada przedstawicieli zainteresowa­nych instytucji, które uczestni czyły w Wielkopolskim Kon­kursie Upowszechniania oraz Czytelnictwa Książki i Czaso­pism Rolniczych.
W ciągu trzech lat trwania tej

akcji pozyskano bibliotekach
dzie walkę aż do całkowitego 
cięstwa.

EKSPLOZJA 
W PHNOM PENH

We wtorek przed jedną z

zwy

res-
tauracji w Phnom Pcnh eksplo-Projekt deklaracji

Dokończenie ze str. 1 jakiegokolwiek państwa. tem zaboru wynikającego z

publicznych i organizacji społecz­
nych blisko 53 tysiące nowych czy
telników-rolników, 
551 tysięcy tomów 
czych. Zwiększono 
teratury rolniczej

wypożyczono 
książek rolni- 
księgozbiory li 
w bibliotekach

publicznych o 37 700 pozycji. Księ
garnie 
ponad 
nad 4 
wi 9,7

sprzedały w tym okresie 
235 tys. tomów za sumę po 
milionów złotych, co stano- 
procent obrotów krajowych

Państwa kongijskie 
nawiązały stosunkiAgencja Reutera informuje, z Kinszasy, że Kongo-Kinszasa i Kongo-Brazzaville nawiązały we wtorek stosunki dyploma­tyczne, które zostały zerwane kilka lait temu. (PAP)

Dotychczasowy sekretarz skarbu USA, David Kennedy ustępuje z dniem 21 lutego 1971 r. Stanowisko jego obej­mie b. trzykrotny gubernator Teksasu John Connally.O zmianie tej powiadomił osobiście w poniedziałek prezy dent Nixon na specjalnym spot kaniu z prasą.
Uważa się, że David Kennedy 

nie spisywał się tak, jak chciała- 
by administracja. Jest on niezłym 
specem od finansów i bankowości, 
ale nie ma doświadczenia w za­
kresie politycznych rozgrywek i 
polemik. Na „przesłuchania” w 
Kongresie wysyłał on często swych 
zastępców. (PAP)

clerza za to, 
ważny krok, 
od złudzeń 
przez pana i

że zdobył się na od 
że stara się odejść 
stwarzanych wciąż 
pańskich współpra-

cowników. Uważam, że żaden kan 
clerz nie uczynił po wojnie wię­
cej dla międzynarodowej renomy 
naszego kraju, niż Brandt”.W liście Waltera von Brue- ninga czytamy: „nasze obszary na wschodzie zostały zaprze­paszczone już przez najbar­dziej okrutnego w dziejach zbrodniarza Adolfa Hitlera po totalnej klęsce poniesionej w wojnie, która była najbardziej nieludzką, zbrodniczą napaścią wszech czasów”. (PAP)
Umowa o współpracy

Podsumowanie „Dni Przeciwgruźliczych" 
w Poznaniu

PFMZ PWSSP

Plenum Społecznego Komitetu
W poniedziałek odbyło się plenum Miejskiego Społecznego 

Komitetu do Walki z Gruźlicą. Oceniono na nim przebieg 
obchodów tegorocznych Dni Przeciwgruźliczych w Poznaniu. 
Stwierdzono, że hasło „Szerzymy wiedzę o sposobach zwal­
czania gruźlicy” doprowadzono do wielu środowisk.Specjalnym nasileniem pro­pagandy objęto młodzież szkol ną. Do szkół posiadających ra­diowęzły dostarczono krótkie pogadanki o sposobach walki z gruźlicą. W trzech poznań­skich szkołach zorganizowano quizy tematycznie związane z walką z gruźlicą i uwzględ­niające w szerokim zakresie profilaktykę. Imprezy te cie­szyły sie dużym powodzeniem wśród dzieci- Zasługa w tym i społecznych wykonawców — uczniów Szkoły Muzycznej im.

Japonia zbuduje 
największy zbiornikowiec

W Japonii przystąpiono do bu­
dowy . największego na świecie 
zbiornikowca o poiemności milio­
na tom. Długość tej jednostki wy­
niesie 492 m. a szerokość — 86 m. 
Na zbiornikowcu zainstalowane 
zostaną 2 silniki turbinowe — 
każdy o mocy 45 tys. koni mecha­
nicznych.

Zbiornikowiec zostanie wodowa­
ny w 1976 r. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Karola Kurpińskiego ora-z ry­sownika Henryka Derwicha. Ponad 8 000 dzieci z terenu Poznania wzięło udział w kon­kursie rysunkowym organizo­wanym przez naszą redakcję pod hasłem „Bądźmy zdrowi”.Plenum wyraziło uznanie dla całej prasy poznańskiej, radia i telewizji, które czynnie włą­czyły się publikacjami i infor­macjami do problematyki wal­ki z gruźlicą.
Społeczny Komitet dostarczył 

do radiowęzłów odpowiednie po­
gadanki. Przebieg tegorocznych 
obchodów Dni Przeciwgruźliczych 
został oceniony pozytywnie. Jed­
nocześnie uczestnicy zwrócili uwa 
gę na to. by doświadczenia tego­
roczne były uwzględnione i roz­
szerzone w planie opracowanym 
na rok 1971.Z uwagi na przyjęcie no­wych ważnych społecznych o- bowiązków przewodniczący Ko mitetu — Lesław Tokarski po­prosił Plenum o zwolnienie go z zajmowanego stanowiska z zaznaczeniem jednocześnie, iż pozostanie w składzie Komite­tu. Plenum złożyło podzięko­wanie za kilkuletnią działal­ność i wyraziło zgodę na proś­bę dotychczasowego przewod­niczącego. Na nowego przewód niczącego powołano dyrektora „Domu Książki” w Poznaniu 
Alojzego Murawę, (jk)

Z inicjatywy Ośrodka Propa gandy Komitetu Zakładowego PZPR przy Poznańskiej Fabry ce Maszyn Żniwnych zawarta została wczoraj umowa o dłu­gofalowej współpracy PFMŻ z Państwową Wyższą Szkolą Sztuk Plastycznych w Pozna­niu. Umowa, którą podpisali w obecności I sekretarza KD 
PZPR Nowe Miasto K. Buchcr 
ta oraz sekretarza WKZZ J. 
Męczyńskiego, dyrektor PFMŻ 
J. Wdowiak oraz rektor PWSSP S. Teisseyre przewidu­je opracowanie przez zespól pracowników i studentów u- czelni plastycznej komplekso­wego ' programu kształtowania otoczenia w środowisku zakła­du pracy. Prace te szkoła zre­alizuje nieodpłatnie w zamian za możliwość korzystania z ba zy technicznej oraz doku.mcnta cji PFMŻ. Jest to pierwsza te­go typu umowa zawarta mię­dzy uczelnią artystyczną a fa­bryką w skali całego kraju.(ob)

Deklaracja uroczyście po­twierdza, iż w wypadku za­istnienia konfliktu (sprzeczno­ści) pomiędzy zobowiązaniami państw członkowskich wobec .Karty NZ, a ich zobowiązania mi zaciągniętymi w ramach in nych międzynarodowych u- mów, należy dać pierwszeń­stwo zobowiązaniom wynikają cym z faktu podpisania Karty NZ. Deklaracja również uro­czyście potwierdza zobowiąza­nie wszystkich państw do res pektowania suwerenności in­nych państw oraz praw naro­dów do samostanowienia o swoich losach. Deklaracja wzywa wszystkie państwa do powstrzymania się od wszel­kich wysiłków zmierzających do całkowitego lub częściowe­go rozbicia jedności narodowej oraz terytorialnej integralnoś­ci jakiegokolwiek państwa.Deklaracja stwierdza, iż te­rytorium żadnego państwa nie może być obiektem okupacji wojskowej, będącej rezultatem pogwałcenia zasad Karty NZ. Deklaracja mówi również, iż terytorium jakiegokolwiek pań stwa nie może być przedmio-
Rocznica Beethovena 

w Polskim Radio
Z okazji 200 rocznicy urodzin 

Ludwika van Beethovena Polskie 
Radio nada kilka specjalnych pro­
gramów, M. in. 17 bm. w progra­
mie II o godzinie 19.30 emitowana
będzie audycja opracowaniu
Henryka Swolkienia pt. „Beetho- 
ven”, a 18 bm. również w II pro­
gramie. o godzinie 20.00 transmi-
towany będzie 
ry berlińskiej, 
numentalna 9 
kompozytora.

koncert z sali ope- 
który uświetni mo 
symfonia wielkiego 
(PAP)

Skomplikowana operacja 
przy porodzie we Wrocławiu

15 bm. we wrocławskiej I Klinice Ginekologicznej i Położnictwa 
Akademii Medycznej przeprowadzono pomyślnie pierwszą tego typu 
w kraju niezwykle trudną operację tzw. cesarskiego cięcia u 19-let- 
niej pacjentki z ciężką wadą serca, której uprzednio wszczepiono 
sztuczny rozrusznik serca. W momencie przewiezienia pacjentki do 
Zakładu Anestezjologii i Reanimacji AM tętno rodzącej wynosiło 
tylko 30 uderzeń, na minutę.. Aby ratować życie przyszłej matki i 
dziecka, podjęto natychmiastową decyzję o wszczepieniu jej bate­
ryjnego miniaturowego rozrusznika serca, gdyż bez tego niemożli­
wy byłby poród. Operacji dokonał zespół specjalistów pod kierun­
kiem prof. dr. Kazimierza Nowosada — kierownika I Kliniki Gine­
kologicznej i Położnictwa AM oraz doc. dr. Antoniego Arońskiego 
z Zakładu Anestezjologii i Reanimacji AM. Trudna operacja udała 
się znakomicie — młoda matka, a także jej ważąca 3 kg córeczka, 
cznją się b. dobrze. Tętno matki jest normalne — wynosi ok. 70 
uderzeń na minutę, (PAP)

groźby użycia lub użycia siły. Tego rodzaju akt nie powi­nien być nigdy zalegalizowany.Deklaracja podkreśla znaczę nie w rozwiązywaniu konflik­tów międzynarodowych, do­brych usług świadczonych przez sekretarza generalnego ONZ jak również wysiłków podejmowanych przez Specjal­ny komitet Operacji Pokojo­wych ONZ. Deklaracja uznaje potrzebę podejmowania zgod­nie z Kartą Narodów Zjedno­czonych, skutecznych kroków mogących zapobiec lub usunąć zagrożenie dla pokoju lub przeciwstawić się atakom agre sji. Deklaracja domaga się zwiększenia roli Rady Bezpie­czeństwa postulując rozwinię­cie w pełni jej zdolności podej mowania działań zgodnie z roz działem VII Karty Narodów Zjednoczonych.
Deklaracja zaleca ustanowienie 

skutecznego systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa. Wzywa wszystkie 
państwa członkowskie do wpro­
wadzenia w życie uchwał podję­
tych przez Radę Bezpieczeństwa. 
Domaga się przyspieszenia wysił­
ków w celu dalszego postępowego 
rozwoju i kodyfikacji prawa mię­
dzynarodowego. Wzywa wszystkie 
państwa do powstrzymania się od 
wojskowych i wszelkich represyj­
nych kroków zmierzających do u- 
niemożliwienia narodom kolonial­
nym uzyskania zgodnie z Kartą 
NZ, pełnej niepodlegości. Dekla­
racja wzywa również do udziele­
nia pomocy uciemiężonym naro­
dom walczącym o słuszne prawa, 
o przyspieszenie procesu likwido­
wania pozostałości kolonializmu. 
Potwierdza przekonanie, iż pomię 
dzy rozwojem ekonomicznym, roz 
brojeniem, a umocnieniem między 
narodowego bezpieczeństwa istnie 
ją ścisłe związki i współzależ­
ności. Deklaracja wzywa wszyst­
kie państwa do zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń i wyeliminowania 
broni nuklearnej i broni masowej 
zagłady oraz zawarcia ytkładu o 
powszechnym i całkowitym ' roz­
brojeniu pod skuteczną międzyna 
rodową kontrolą. Deklaracja zde­
cydowanie potępia politykę apar­
theidu, uprawianą przez RPA. Wy 
raża przekonanie,] iż • uniwersal­
ność ONZ poważnie wzmocniłaby

w sprzedaży literatury rolniczej. 
W naszym województwie rozprowa 
dza się 7 procent wszystkich ksią 
żek z tej dziedziny wyprodukowa 
nych w kraju, a w czytelnictwie
zajmujemy jedno z 
miejsc.W czasie trwania do rąk czytelników

czołowychKonkursu dotarło ponad 100 tysięcy egzemplarzy czasopism rolniczych. Zorgani­zowano wiele imprez populary Zatorskich na wsi. Najlepsze efekty w Konkursie zajmował trzykrotnie powiat koniński.(emp)

skuteczność jej działania, 
również wzmocniłaby .pokój i 
pieczeństwo jnlędzynarodowe. 
klaracja wita z zadowoleniem 
cyzje Rady Bezpieczeństwa o

jak 
bez 
De- 
de- 
od-

bywaniu okresowych posiedzeń, 
wyrażając jednocześnie przekona­
nie) iż posiedzenia te przyczynią 

.się do umocnienia międzynarodo- 
’ wego bezpieczeństwa.Deklaracja dotyczy więc wszystkich dziedzin życia mię dzynarodowego i określa bez niedomówień warunki nie­zbędne dla umocnienia pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­dowego. (PAP)

Jubileusz Zespołu 
Estradowego

Wojsk LotniczychKoncertem w sali Operetki Poznańskiej w nadchodzącą so bo tę (19 bm) uczci Zespół Estra dowy Wojsk Lotniczych „Eska dra" swój jubileusz 10-lecia. Od 1960 roku „Eskadra”, mają ca charakter zespołu rozrywko wo-rewiowego zaprezentowała publiczności 7 programów oraz wiele koncertów okolicz­nościowych. Występy zespołu, kierowanego obecnie przez ppłk. Zbigniewa Nowińskiego, obejrzało w tym czasie około 800 tys. widzów, rekrutujących się zarówno spośród publicznoś ci żołnierskiej jak i niewojsko wej. Artyści wojskowi gościli już we wszystkich województ wach, przedstawiając, spotyka jący się z uznaniem publicznoś ci, ciekawy profil tematyczny i repertuarowy.W niedługim czasie „Eska­dra", mająca swą stałą siedzi­bę w Warszawie, ma zostać przeniesiona do Poznania. Poinformowało o tym kierow­nictwo zespołu na wczoraj­szej konferencji prasowej, zor ganizowanej z okazji 10-lecia jego istnienia. Z Poznaniem związany bedzie już następny program „Eskadry”, którego koncepcję twórczą przygotowu je znany poznański literat Je­
rzy Korczak. Także poznańska Telewizja zapowiada zaprezen towanie tego interesującego zes połu lotniczego w lutowym pro gramie „Alfabetu rozrywki”.

Gw)

Sprosfowanie
i We wczoraiszei informacji o ogól 
nonolskiej sesji naukowej nt. sy­
stemu wychowania socjalisrtyczne- 
go w szkołach wyższych kształcą­
cych nauczycieli błędnie podaliś­
my nazwisko zastępcy dyrektora 
Denartarrentu Studiów’ Uniwersy­
teckich. F^nnmicznycb i Pedago- 
eicznvrh M^istnrstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wvższeeo. Ponrawnłe 
nowinnn ono brzmieć: mgr Stani­
sław Kaczor.

— Przepraszamy, (bg)



Usługi — sfera szczególnej troskiDlaczego właśnie dziedzina usług dobija się już od lat o miejsce na „świecz niku"?Odpowiedzieć można po trzy kroć: bo bez rozwoju usług nie do pomyślenia jest rozwój przemysłu, bo wymaga ich no woczesne rolnictwo, bo nie mo że się bez nich obyć nowoczes ne społeczeństwo.
Obecnie, gdy pralka, lodówka 

czy telewizor wchodzą do podsta­
wowego wyposażenia mieszkań, 
gdy traktor i żniwiarka zastępują 
siłę konia i ludzkich rąk — rodzi 
się potrzeba przemyślanej organi­
zacji wielkiego zaplecza usługowe 
go i mobilizacji fachowych kadr, 
które zapewniałyby produkowa­
nym wyrobom prawidłowe funkcjo 
nowanie i sprawność. Musimy więc 
stworzyć z usług jak gdyby nową 
olbrzymią gałąź gospodarczą, obej 
mującą zasięgiem wszystkie dzie 
dżiny naszego życia. ~~Nie jest to odkrycie nowe. Już dziesięć lat temu biegli w ekonomicznych zawiłościach zwracali uwagę na zbyt słabe tempo rozwoju usług w porów naniu z dynamicznym proce­sem uprzemysłowienia. Rząd podjął specjalną uchwałę, któ ra ustaliła zadania w zakresie rozwoju usług dla ludności na lata 1961-65, ale ich realizacja nie spełnia oczekiwań. Celowa liśmy wysoko, chcieliśmy bo­wiem podwoić wartość usług, świadczonych dla ludności, udało nam się to jednak tylko w połowie. Obecna pięciolatka również nie przynosi radykal­nej poprawy, w odczuciu spo­łeczeństwa usługowy niedosyt istnieje nadal.Jest on przede wszystkim konsekwencją nieprawidło­wych kierunków rozwoju dzią łalności usługowej, niezgod­nych z występującymi potrze­bami.

Znamienny jest przykład rze­
miosła, które w ciągu ostatnich 
czterech lat zwiększyło liczbę war 
sztatów z 147 tysięcy do ponad 
170 tysięcy, osiągnęło jednak wyż 
szą dynamikę wzrostu produkcji 
zaopatrzeniowej i usług dla gos­
podarki uspołecznionej niż usług 
dla ludności. Obroty rzemiosła za 
usługi dla obywateli zwiększyły 
się zaledwie o połowę, natomiast 
za usługi dla gospodarki aż o 7« 
proc. Podobne nieprawidłowości 
wystąpiły i w spółdzielczości rze 
mieślniczcj. Udział usług dla lud­
ności w obrotach tych spółdzielni 
spadł z 6,7 proc, do 3,4 proc, przy 
jednoczesnym wzroście usług i 
dostaw kooperacyjnych dla przed 
siębiorstw uspołecznionych aż o 
61 proc.Z innych schorzeń w usłu­gach wymieńmy ciągle jeszcze niedostateczne tempo rozwoju usług na wsi i w małych mia stach, nie zawsze zgodną z in teresami społeczeństwa polity­kę lokalizacyjną nowych za­kładów w osiedlach mieszka­niowych czy kłopoty zaopatrzę niowe, z którymi stale się bo­ryka usługowa sieć. W inten syfikowaniu naszej gospodarki wypadnie tym słabościom poś­więcić szczególną troskę i to z wielu względów.Przede wszystkim trzeba się liczyć z nieuniknioną zmianąNie trzeba być prorokiem, aby przewidzieć, że na zbliżającym się VI Kon­gresie Techników Polskich sporo uwagi poświęci się pro­cesowi humanizacji pracy, któ ry — choć czyni niewątpliwe postępy — daleki jest jeszcze od spełnienia naszych potrzeb, możliwości i planów.W przedkongresowych do­kumentach na humanizację pracy zwraca się uwagę niemal przy wszystkich omawianych dziedzinach: geologii, górnict­wie, transporcie, budowie i eksploatacji maszyn, urządzeń i aparatury.W procesie projektowania maszyn i urządzeń oraz opra­cowywania zasad ich eksploa­tacji wymagane jest dokładne rozpoznanie zarówno źródeł, cech, jak i stopnia występują­cych uciążliwości i szkodli­wości. Ich negatywne oddzia­ływanie fizyczne oraz psychicz ne na organizm ludzki powin­no być wyeliminowane, a jeśli to nie jest możliwe — winny być opracowane odpowiednie urządzenia lub środki zabezpie czające.Człowiek — czytamy w o- wych przedkongresowych do­kumentach — jego struktura biologiczna i otoczenie powin-. 

profilu działania drobnej wyt­wórczości. Uruchamiane w przemyśle kluczowym rezerwy przejmą znaczną część dotych czasowych zadań produkcyj­nych drobnego przemysłu. Ten zaś z kolei jako odciążony part ner powinien skierować swój potencjał przede wszystkim na rozwój usług dla ludności.Jest to manewr na pewno trudny, ale i nieodzowny. Przy jego też pomocy trzeba będzie w najbliższych latach załatwić szereg spraw w dziedzinie poli tyki zatrudnienia, a nawet zmienić pokutujący system myś lenia, że tylko praca w prze­myśle toruje drogę do awansu i społecznego prestiżu. Właś­nie w nowej pięciolatce głów­ny nurt napływu nowych rąk do pracy skierowany będzie przede wszystkim w szeroko po jętą sferę usług. W dużych miastach, w których występu­je deficyt siły roboczej, należy się liczyć z koniecznością prze suwania zatrudnionych z prze mysłu drobnej wytwórczości, który nie produkuje na rynek lokalny — do działalności usłu gowej dla ludności i instytu­cji. Z kolei w mniejszych ośrod kach, które mają nadmiar rąk do pracy, wypadnie lokalizo­wać produkcję drobnego prze mysłu. organizować ją zwłasz cza w systemie pracy nakład­czej i ułatwiać chałupnikom (przez możliwie najdogodniej­szy system ratalny) kupno nie zbędnych maszyn i narzędzi.
Komitet Drobnej Wytwórczości 

myśli również o zwiększeniu poten 
cjału usługowego drogą podjęcia 
pracy w usługach na dwie zmiany, 
uruchamiania punktów przyjmowa 
nia zleceń, poprawy wyposażenia 
technicznego zakładów, doskonale 
nia kadr itp.

Tym wszystkim posunięciom mu 
si jednak towarzyszyć taki sys­
tem preferencji, który usługę dla 
klienta czynić będzie bardziej opła 
calną od usługi świadczonej przed 
siębiorstwu. Chodzi nie o pod­
wyższenie cen za usługi dla lud­
ności, ale o zmniejszenie rentow­
ności usług wykonywanych dla 
przedsiębiorstw i instytucji gospo­
darki uspołecznionej.W tej nowej sytuacji, którą niosą ze sobą zmiany w na­szej ekonomice, jednym z naj ważniejszych zagadnień staje się planowanie usług. Musi ono wynikać z perspektywicznie po jętego programu ich rozwoju, uwzględniać tak potrzeby do­tychczas niezaspokojone, jak i te, które ujawniać się będą w miarę postępującego wzrostu dobrobytu i kultury życia lud ności miast i wsi.Zachowując sektorowi uspo­łecznionemu przewodnią rolę w usługach trzeba będzie roz­wijać równolegle zarówno rze mioslo, jak i ajencyjną formę prowadzenia drobnych zakła­dów usługowych, takich któ­rych administrowanie w ra­mach gospodarki uspołecznio­nej jest nieopłacalne.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Przed Kongresem TechnikówHumanizacja pracy czeka na fachowcówny być integralnym kryterium projektowania przemysłowe­go. Ocena wszelkich nowych konstrukcji z tego punktu wi­dzenia powinna być jak naj­ściślej przestrzegana.Oczywiście, program taki wymaga fachowców. Postulu­je się, aby stowarzyszenia nau kowo-techniczne Naczelnej Or­ganizacji Technicznej dosko­naliły kadrę inżynierską w zakresie dyscyplin wchodzą­cych w skład ergonomii, a szczególnie fizjologii i higieny pracy, psychologii inżynieryj­nej, antropometrii i biotech- niki.Propozycja jest naturalnie słuszna i trzeba by jak naj­szybciej przystąpić do jej rea­lizacji. Zachodzi jednak oba­wa, czy w ergonomii — nauce 
mówiącej o dostosowaniu kom

Niemal co roku wprowadza 
teatr gnieźnieński na sce­
nę jedną ze sztuk swego 

patrona. Fredrowskich premier 
w sumie było tu już dwadzieścia. 
Tą dwudziestą właśnie jest nie 
grane tutaj od 1950 roku „Doży 
wocie". Nie ma chyba sensu za­
stanawiać się nad wszystkimi wa­
lorami tej komedii. Są one po 
prosi u bezsporne. Historia grotes 
kowa skąpca-lichwiarza przeja­
wiającego matczyną wręcz tros­
kliwość o zdrowie młodego czło 
wieka, którego dożywocie po­
siada, znajduje się od lał w że­
laznym repertuarze naszych teat­
rów. Co można jednak powie­
dzieć o samym spektaklu?

„Dożywocie" jest pierwszą pre 
mierą nowego dyrektora i kie­
rownika artystycznego tego teat­
ru — Henryka Olszewskiego. Sce 
na gnieźnieńska bezsprzecznie 
zyskała w jego osobie, tak bar­
dzo potrzebnego jej wybitnego

TEATR,

Fredro 
raz jeszcze

i doświadczonego aktora, który 
dał się już poznać w ciągu wie­
loletniej pracy w Poznaniu, prze 
de wszystkim jako wykonawca 
ról komediowych. Olszewski ja­
ko aktor góruje jednak wyraźnie 
nad Olszewskim reżyserem. Spek 
taki można by określić jako tra­
dycyjny, a nawet nieco przycięż 
ki, ale nie pozbawiony za to kił 
ku ciekawych aktorsko ról. Naj­
większym jego atutem jest właś­
nie rola Łatki w wykonaniu Ol­
szewskiego. Stworzył on z niej 
komediowo pojęte studium skner 
stwa i lizusostwa, niepotrzebnie 
może tylko grawitujące w stronę 
psyc h o I og ic z nego dra m a ty zmu. 
Ale z całą pewnością jest to i 
tak świetna rola, bardzo plasłycz 
na, zabawna, dojrzała aktorsko. 
Na dobro spektaklu świadczą tu 
jeszcze dwie dalsze role: lekko, 
z dystansem zagrana przez Sta­
nisława Elsnera postać młodego 
birbanta Leona oraz greteskowo 
pojęła rola drugiego lichwiarza 
— Twardosza w interpretacji Jó­
zefa Chrobaka, jednego z fila­
rów tego zespołu.

Na tym kończą się jednak zde 
cydowane pozytywy. Pozostali 
wykonawcy znacznie mniej wnieś 
li do tego spektaklu, prezentu­
jąc w niektórych przypadkach po 
ważne braki aktorskie, bezlitoś­
nie demaskowane tu pnzez trud­
ny scenicznie wiersz Fredry. No­
wego dyrektora teatru czeka więc 
obecnie ciężka praca nad poprą 
wą stanu aktorskiego zespołu.

Do pozytywnych wniosków 
skłania natomiast tradycyjnie już 
niezła w tym teatrze oprawa pla 
styczna oraz muzyczna spekta­
klu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. A. Fredry w Gnieź­
nie: „Dożywocie” komedia w 3 
aktach Aleksandra Fredry w reży 
serii Henryka Olszewskiego i sce­
nografii Ryszarda Grajewskiego. 
Muzyka: Ryszarda Gardo. Premie 
ra prasowa 12 grudnia 1970 r.

pleksowo pojętego środowi­ska pracy do cech psychofi­zycznych człowieka — nie na­leży wysunąć na pierwszy plan właściwego szkolenia specjali­stów na wyższych uczelniach.A jaka jest sytuacja obec­nie? Fachowcy zgodnie stwier dzają, że w ramach godzin przeznaczonych na ergonomię, nie można tej wiedzy skutecz­nie nauczać. Wydaje się rów­nież, że ergonomia została błęd nie ustawiona. Powiązanie er­gonomii z socjologią pracy w ujęciu obecnego programu nau czania na wyższych uczelniach chyba nie jest właściwe. So­cjologia pracy ciąży wyraźnie do nauk ekonomiczno-społecz­nych i dubluje się częściowo z nauczaniem ekonomii politycz nej. Wiedza związana z ergo­nomią, oparta częściowo o nauki biologiczne (fizjologię,

„WIEPOFAMA" na nowym torzeNajtańszą w kalkulacji kosztów, najłatwiejsza do opanowania przez załogi i najwygodniejsza dla kierownictwa fabryk, jest produkcja jednakowych wyro­bów w długich seriach. Wtedy wystarczy bowiem raz dobrze uregulować fabryczny mecha­nizm, a przy sprawnym za­opatrzeniu i zapewnionym zby cie, powinien on działać jak zegarek. Potem trzeba go tylko regularnie nakręcać, czyli kon trolować czy wszystkie opera­cje przebiegają zgodnie z u- Stalonymi normami.Produkcja jednostkowa, czy li wytwarzanie pojedyńczych egzemplarzy wyrobów różnią­cych się od siebie zarówno konstrukcją jak i przeznacze­niem, jest o wiele trudniejsza, do prowadzenia i droższa. Bo­wiem przy każdym egzempla­rzu takich wyrobów, załoga musi uczyć się wszystkiego od nowa.W ubiegłym 10-leciu więk­szość poznańskich fabryk, u- prawiających produkcję jedno stkową, dążyła więc do specja lizacji i seryjności. Wielko­polska Fabryka Urządzeń Me­chanicznych „Wiepofama”, wy twarzająca dotychczas seryjnie typowe obrabiarki do metali — od tej seryjności odchodzi­ła. I to nie dlatego, że sama tego chciała. Po prostu takie otrzymała zadanie.Są bowiem i takie obrabiar­ki, których w naszych pol­skich warunkach nie trzeba wytwarzać seryjnie. Na przy­kład unikatowe, wieloczynno­ściowe maszyny do obróbki korpusów silników samochodo wych, czy traktorowych. Ile takich maszyn kraj potrzebu­je? Zaledwie kilka, a i to kaź da z nich musi być inna, pa­sująca do parametrów techni­cznych silników „Fiata”, „Sy­reny”, „Warszawy”, czy „Ur­susa”.Oczywiście, można było zre­zygnować z samodzielnego wy twarzania tego typu maszyn i zamawiać je za granicą. Lecz wtedy — pomijając duże ko­szty . importu, bo tego typu maszyny są niezwykle drogie — postęp techniczny w podsta wowych dla gospodarki naro­dowej dziedzinach mógłby ulec zahamowaniu. Do tego nie mo­gliśmy dopuścić.Długo zastanawiano się, ja­kiej załodze powierzyć wy­twarzanie tak skomplikowa­nych i precyzyjnych urządzeń. W końcu wybór padł na „Wie pofamę”. Dlaczego? Trady­cje i wysokie kwalifikacje za wodowe załogi „Wiepofamy” dawały najwięcej szans, że pro dukcja tych ważnych urzą­dzeń zostanie opanowana szyb ko i sprawnie.W jakiej mierze załoga „Wie pofamy” spełniła pokładane w niej nadzieje? Są dwa na tę sprawę poglądy. Pierwsza z tych ocen opiera się na kon­frontacji planów z wykonaw­stwem. Wynika z niej, że:
•' „Wiepofama” przez szereg 

lat nie wykonywała swych rocz­

antropologię, biofizykę, higie­nę i in.), a także o nauki techniczne i teorię organi­zacji, ciąży wyraźnie w stronę nauk organizacyjno- technicznych i w związku z nimi powinna być wykładana.Fachowcy są zdania, że cho­ciaż problem specjalizacji w dziedzinie ergonomii nie był dotychczas rozważany, należy brać go już pod uwagę. W grę wchodzi specjalizacja, którą można by nazwać: inżynier mechanik (lub inny) ze specjał nością w dziedzinie ergonomii. Specjalizacja może być oparta na bazie studiów inżynierskźćh i prowadzić do uzyskania ma­gisterium. Specjalizację moż­na oprzeć na studiach podyplo mowych.Należy pamiętać, że na spe­cjalistów z dziedziny ergono­mii istnieje — co podkreślają dokumenty przed Kongresem Techników Polskich — bardzo duże zapotrzebowanie społecz­ne- .Warto chyba się zastano­wić, czy specjalizację taką nie powinni w pierwszym rzędzie zdobyć wszyscy tzw. inżynie­rowie bhp, których jest w Pol­sce kilkanaście tysięcy, a z których tylko 8 procent posia­da wyższe wykształcenie.
TM 

nych planów produkcji globalnej 
i towarowej.
• Bieżąca 5-latka także jest za 

grożona. Przewiduje się, że obję­
te tym planem zadania w produk­
cji globalnej „Wiepofama” wyko­
na tylko w 97—98 procentach, a w 
produkcji towarowej w 88 do 90 
procentach. •
• Planowane straty (czytaj: do 

datkowe koszty związane z uru­
chomianiem produkcji wciąż no­
wych odmian maszyn) miały wy­
nieść 38 min zł, a faktycznie prze 
kroczą 60 min zł.Druga ocena wywodzi się ze spojrzenia kompleksowego i stwierdza co następuje:

* W ciągu 12 lat, załoga „Wie­
pofamy” stworzyła ponad sto od­
mian nietypowych obrabiarek ze 
społowych. Wprawdzie nie wszy­
stkie z nich były udane, lecz nie 
należy zapominać o tym, że na­
wet w krajach bardziej od nas 
rozwiniętych technicznie, zdarza­
ją się konstrukcje „niewypa­
ły”. Przy budowie prototypów jest 
to zjawisko normalne, jeśli tylko 
mieści się w granicach dopuszczał 
nego ryzyka. W „Wiepofamie” 
przeważają konstrukcje udane. 
Wiele z nich reprezentuje świato­
wy poziom w swej klasie.

Produkcja „Wiepofamy” po­
zwoliła pchnąć naprzód technikę 
i technologię, polepszyć jakość 
wyrobów i zwiększyć efektyw­
ność produkcji w wielu ważnych 
branżach przemysłowych. Część 
zwiększonego z tego tytułu zysku 
tych branż, w rachunku ogólno­
społecznym, należy zapisać na 
konto załogi „Wiepofamy”.

4- W Poznaniu stworzono zalą­
żek najnowszej w świecie dziedzi 
ny produkcji, wywierającej wpływ 
na tempo modernizacji krajowe­
go przemysłu i w znacznej mierze 
uniezależniającej Polskę od za­
granicy. Tej wartości w złotów­
kach wymierzyć nie sposób.

■Y- Wprawdzie koszt stworzenia 
tego ośrodka był duży i w rachun 
ku seryjnej produkcji się nie mie 
ści, lecz nie ma dość wiarygodne­
go punktu odniesienia, do którego 
można by ten koszt przymierzyć

NASZE ROZMOWY |

Solidna praca w rolnictwieOsobie mówi bardzo nie­
chętnie. Właściwie dużo 
więcej dowiedzieliśmy się 
o nim od osób trzecich, niż od 

niego samego. Natomiast chęt­
nie rozmawia o sprawach ogól­
nych. I fu widać zacięcie działa 
cza. Przedstawiamy dzisiejszego 
rozmówcę. Jest nim Marian Mele 
ner — rolnik ze wsi Lipie, gro­
mada Piaski, paw. Gostyń.

— Jakie sprawy w roku bieżą­
cym były najważniejsze dla wa­
szych działaczy społeczno-poli­
tycznych? Bo jak nam wiadomo, 
jesteście sekretarzem POP 
PZPR.— Jak zwykle, wszystkie sprawy związane z rozwojem gospodarki. Jak podnieść zbio ry i jak rozszerzyć hodowlę. Naturalnie, problemami tymi interesowali się wszyscy rolni cy, których mamy we wsi 33 Nie chcemy by kończyło się na samym omawianiu możliwoś­ci rozwoju produkcji. U nas we wsi najlepszym argumentem jest pokazanie konkretnych przykładów.

— Jak to wygląda w Lipiu?— Trudno mi mówić o są­siadach. Dlatego posłużę się przykładem mojego gospodar­stwa. Uprawiam-8 hektarów ziemi, którą otrzymałem z par celacji. Początki były bardzo trudne. Ale teraz mam wyniki nieco lepsze od średnich po- wiartowych: 30 kwintali zbóż z hektara; pełna obsada inwen­tarza — 8 sztuk bydła w tym 4 młode. Należy zaznaczyć, że wykorzystałem wszystkie moż liwości zarówno paszowe, jak i nawozy sztuczne oraz pomoc mechaniczną kółka rolniczego.
— Wyniki rzeczywiście impo­

nujące. Ale jakoś nie chce się 
nam wierzyć, że o nich zadecy­
dowały tylko nawozy, traktory, 
i dobra ziemia. Jest chyba jesz­
cze jeden moment, o którym nie 
wspomnieliście — człowiek.— Zgadzam się, że o wszy­stkim decyduje człowiek, jego zaangażowanie, jego przygoto­wanie fachowe i chęć do pra cy. Bo nie zawsze przygotowa­nie fachowe idzie w parze z tą chęcią do pracy. I wreszcie je go siły fizyczne. Wytłumaczę to znowu na przykładzie na­szej wsi. Odczuwamy odpływ młodych ludzi. Najpierw idą 

do szkół, a potem szukają moż 

i ocenić czy był za duży. Nadto 
nie obliczono jeszcze ile koszto­
wałoby nas (w dewizach) sprowa 
dzenie wyprodukowanych w „Wie 
pofamie” maszyn z zagranicy.W ciągu tych 12 lat prze­stawiania się w biegu z pro­dukcji seryjnej na jednostko­wą, wielu starych pracowni­ków odeszło z „Wiepofamy”. Nie mogli pogodzić się z tym, że tak świetnie prosperująca niegdyś fabryka, raptem „pod upadła”, przestała wykonywać plany, stała się deficytowa. aPozostali nie rezygnują. Z uporem starają się wyciągnąć fabrykę na czyste wody. Przed rokiem, po ogłoszeniu naszego konkursu „Wielkopolska gos­
podarna”, natychmiast zgłosili doń swój udział. Wprawdzie ich fabryka była deficyto­wa, lecz przecież warunki kon kursu mówią, że zwycięży w nim ten, kto uzyska lep­sze wyniki w porówna­niu do roku poprzed­niego. Jeśli więc oni zmniej szą swój deficyt — to także będzie się liczyło.Obserwowaliśmy w tym ro­ku załogę „Wiepofamy”: Przez cały ten okres ujawniono tam i zagospodarowano liczne rezer wy, doskonalono sposoby roz­liczeń kosztów, organizację pracy i sposoby produkcji; wprowadzono niezwykle ostry reżim w kosztach ogólnych wy twarzania. I wreszcie można mówić o zwycięstwie: rok 1970, zamiast planowanym de­ficytem około 6 min zł, zam­knie „Wiepofama” pierwszym od wielu lat czystym zys­kiem.Okazuje się więc, że produk cja jednostkowa może być droższą od seryjnej. Natomiast wcale nie musi być deficyto­wą.

PIOTR CHOJNACKI

Marian Mekner: O wszy­
stkim decyduje człowiek, jego 
zaangażowanie, jego przygoto­
wanie fachowe i chęć do pra­

cy.-"
Fot. — L. Majchrzak

liwości osiedlenia się w mieś­
cie.

— Czyżby nie widzieli per­
spektyw dla siebie u was?— Nie, wydaje mi się, że wszyscy to widzą. Raczej jest to jakaś ambicja, by po skoń­czeniu szkół nie wracać już na rolę. Przed laty, wszystko robiło się na roli rękami, było to dla mnie zrozumiałe. Dzi­siaj wiele się zmieniło i dlate­go chyba warto pokusić się o przełamanie tej tradycji. Moim zdaniem należy dziecko uczyć kochać ziemię, a jednocześnie wdrażać w nie nawyki solid­nej pracy w rolnictwie. Bo przecież właśnie one w dużym stopniu rzutują na wyniki pra cy i na poziom życia rolnika. Tych nawyków wymaga nowo czesna agrotechndika.

— Utarło się powiedzenie, że 
najłatwiej oceniać postępowanie 
dzieci sąsiadów. A jak wygląda 
to u was?— Mój syn ma 17 lat. Przy­gotowuję go do przejęcia gos-Dokończenie na str. 4
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W rok po IV Plenum KC PZPR

Realizacja nowej polityki
TELEWIZJA

Kreacje
naukowo - technicznejMinął rok od obrad IV Plenum KC PZPR, zakończonych podjęciem uchwały stwarzającej fundamenty nowej poli­tyki państwa w dziedzinie nauki i techniki. Jest to okres zbyt krótki, aby w pełni wystąpiły efekty tych zasadniczych zmian 

w całokształcie działalności zaplecza naukowo-technicznego oraz jego powiązań z gospodarką kraju. Można już jednak uchwycić wyraźnie trendy, rysujące się w tej dziedzinie i oce­nić wstępnie przebieg ogromnej pracy organizacyjnej i me­rytorycznej włożonej w realizację uchwały IV Plenum KC PZPR zarówno przez jednostki zaplecza naukowo-technicz­nego jak i administrację gospodarczą oraz urzędy i instytucje kierujące badaniami i postępem technicznym.Atmosfera mobilizacji świa- jta nauki i techniki po IV Ple­num KC PZPR wywarła dodat ni wpływ na działalność ba­dawczą i rozwojową w r. 1970. Najlepiej mogą świadczyć o ,tym liczby. W 1969 r. przecięt­na roczna terminowego kończę nia prac objętych Narodowym Planem Gospodarczym wynosi Ja ok. 50 proc. W II kwartale 1970 r. odsetek ten sięgał 62 proc. W zakresie prac wdrożę niowych, a więc o najwięk­szym znaczeniu gospodarczym, ukończono w I kwartale 55 proc., a w II kwartale — od­setek prac terminowo ukończo nych wzrósł do 65 proc.Niestety, w III kwartale br. tempo prac spadło, co można wytłumaczyć także tym, że w .pierwszej kolejności przystąpio no do realizacji zadań najła­twiejszych. Niezbędna jest więc pełna mobilizacja sił i środków jednostek bazy nau­kowo - technicznej dla pod­trzymania wysokiej aktywno­ści badawczej i utrzymania du Żego tempa realizacji prac.Poprawił się także odsetek prac naukowo - badawczych i technicznych przyjęty do za­stosowania w przemyśle lub rolnictwie. O ile w latach 1966—1968 wynosił on w róż- ,nych resortach od 40 do 60 proc, ogólnej liczby prac za­kończonych, to w I kwartale .1970 r. do wdrożenia przyjęto średnio w 12 resortach 55 proc, prac, a w II kwartale br. — 67 proc.Liczby te wymagają kilku słów komentarza. Cieszyć mu­si fakt wzrostu liczby prac przyjmowanych do praktycz­nej realizacji po ich zakończe­niu. Nie można jednak przejść do porządku dziennego nad bezużytecznością 30—40 proc, badań absorbujących przecież wielu specjalistów o najwyż­szych kwalifikacjach i wiel­kie środki materialne. Działal­ność badawcza czy techniczna kryje zawsze możliwość fiaska lub częściowej tylko przydatno ści wykonanej pracy. Rzeczą planistów nauki, a więc sa­mych uczonych ustalających za dania badawcze jest jednak ta kie określanie programu prac naukowych i technicznych, aby
Solidna praca 
w rolnictwie

Dokończenie ze str. 3podarki. Chwilowo wystarczy mu 2-letnia szkoła rolnicza oraz kursy. Jak będzie chciał się uczyć, to zapiszę go do zao cznego technikum rolniczego.
— A czy nie zdradza chęci wy 

jazdu do miasta i zmiany środo 
wis<ka?— Raczej nie. Po prostu mój chłopiec umie liczyć. Ma tu własny dom, ziemię, zabudo­wania gospodarcze, rozwiniętą hodowlę; jednocześnie ma na swoje usługi kółko rolnicze; trzykrotnie w ciągu dnia mo­że dojechać autobusem do po­bliskiego Szelejewa. Wie, że przy dobrze zorganizowanej pracy nawet w najgorętszych dla rolnictwa miesiącach wy­gospodaruje czas na odpoczy­nek i rozrywkę. I o tej organi zacji pracy i życia na wsi chciałbym mówić na Wojewó­dzkiej Konferencji Sprawoz­dawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniu, na którą zostałem wybrany delegatem naszego powiatu.Rozmawiał:

JERZY KNAPIK 

ryzyko odłożenia wyników ba­dań na półki było minimalne.Do korzystnych objawów, które zarejestrowano w toku pierwszych 12 miesięcy realiza cji uchwały IV Plenum nale­ży też wzrost tempa wprowa­dzania do produkcji nowych wy robów i technologii. W ośmiu podstawowych resortach gospo darczych (w tym w minister­stwach Przemysłu Ciężkiego, Maszynowego i Chemicznego) nowe uruchomienia wyniosły w I półroczu 1970 r. — 68 proc, w stosunku do zadań pla nowych na cały rok.Zwiększyła się także aktyw ność wynalazcza. W I półroczu 1969 r. zgłoszono 93,9 tys. pro­jektów wynalazczych, w I kwartale bież, roku liczba ta przekroczyła 113 tys. Stanowi to zwiększenie o ok. 21 proc. Liczba zastosowanych projek­tów wynalazczych wzrosła w, tym samym okresie o przeszło 11 proc.Poprawa jest wyraźna, ale znowu kilka słów komentarza. W Polsce na 1 tys. zatrudnio­nych w gospodarce uspołecz­nionej przypada 31 zgłoszo­nych wniosków wynalazczych. W ZSRR proporcja ta wynosi 45 na 1 tysiąc, w NRD — 56, a w USA — 112 na 1 tys. za­trudnionych. Mniej wniosków niż gdzie indziej kończy się w Polsce osiągnięciem patentu, co świadczy o zbyt małym stopniu nowatorstwa i orygi­nalności pomysłu.Trudno ocenić w liczbach efekty gospodarcze nowej poli tyki naukowo - technicznej. Jest na to z jednej strony zbyt wcześnie, z drugiej zaś — nie sprzyja temu obowiązujący sy stem sprawozdawczości, operu­jący głównie okresami roczny mi. Z szacunkowych analiz wy nika jednak, że ok. 80 proc, te gorocznego . wzrostu produkcji nastąpiło wskutek wzrostu wy dajności pracy. Wpłynęły więc nań czynniki intensyfikujące, d0 których w pierwszym rzę­dzie trzeba zaliczyć postęp techniczny. Tak więc efekty są i to poważne. Ich utrzymanie i maksymalizacja jest nadal najważniejszym zadaniem, za­równo zaplecza naukowo- technicznego jak i całej gospo­darki.Weryfikacja ekonomiczna prac badawczych i postępu technicznego następuje w prak tyce. Mimo poprawy sytuacji, stan wdrażania, a szczególnie upowszechniania postępu tech­nicznego można nadal ocenić krytycznie. Jest to najsłabsze ogniwo łańcucha wiodącego od pracowni naukowej do fabry­ki. Zrobiono wiele od strony organizacyjne - prawnej dla stworzenia atmosfery zapotrze bowanią na postęp techniczny w przemyśle. Bardzo dużo za­leży w tej dziedzinie od inicja tywy kierowniczych kadr na­szej gospodarki, szczególnie kierownictw zakładów i zjed­noczeń. Tworzeniu takiej atrno sfery posłuży także zreformo­wany system cen fabrycznych, stwarzający preferencje dla produkcji nowoczesnej, poszu­kiwanej na rynku.Analiza zadań odcinkowych z zakresu postępu technicznego przeprowadzona w zakładach stosujących nowy system ma­terialnego zainteresowania wy kazała, iż system ten sprzyja aktywnej polityce w dziedzi­nie nowej techniki/ ułatwia wdrażanie postępowych kon­strukcji i technologii. Wiele do zróbienia pozostaje w dziedzi­nie upowszechniania nowoczes ńych opracowań. Wdrożenie no wego wynalazku w jakimś za­kładzie jest obecnie oceniane znacznie wyżej od jego upow­szechnienia na kilka innych zakładów. Przygotowywane są zmiany odpowiednich przepis 

sów, które podniosą upowszech nianie postępu technicznego do rangi zadania ocenianego bar­dzo wysoko.Zaostrzeniu ulegną kryteria przyznawania znaków jakości oraz kwalifikacji wyrobów do klas A, B, C. Działalność pój­dzie tutaj w dwóch kierun­kach: wzrost wymagań wobec producentów i jednocześnie zwiększenie zachęt dla wytwór ców wyrobów najwyższej kla­sy. Nowy system stworzy wy­raźne zachęty do produkowa­nia na najwyższym poziomie światowym.Dynamiczna polityka nauko­wo - techniczna pociągnęła za sobą reorganizację struktury oraz wprowadzenie nowych za sad finansowych w nowych placówkach badawczych i roz­wojowych. W 1970 r. już 32 proc, jednostek zaplecza praco wało na rozrachunku gospodar czym. W przyszłym roku sy­stem ten obejmie przeszło poło wę tych placówek. Wprowadza jąc nowy schemat organizacyj­ny i nowe zasady finansowa­nia dokonano krytycznej anali zy stanu zapasów aparatury i urządzeń posiadanych przez placówki. Niektóre z nich prze znaczyły do upłynnienia ok. 25 nroc. urządzeń i materiałów — które przydadzą się innym u- żytkownikom, a dotychczas by
Paragraf i życie

Alimenty 
dla rozwiedzionej żonyKodeks rodzinny przewid- duje, że sąd może zasą­dzić alimenty na rzecz rozwiedzionego małżonka, któ­ry nie został uznany za wy­łącznie winnego rozkładu mał żeństwa i znajduje się w nie­dostatku. Tego rodzaju obo­wiązek alimentacyjny drugie­go współrozwiedzionego mał­żonka wygasa w zasadzie po upływie 5 lat od orzeczenia * rozwodu.Co się jednak dzieje, gdy po 1 tych 5 latach sytuacja ma- * terialna owego nie ponoszące­go winy rozwiedzionego mał­żonka jest nadal trudna?Na pytanie to odpowiedział Sąd Najwyższy przy okazji rozpatrywania s>prawy Kazi­mierza W. przeciwko jego by­łej żonie Helenie W., wycho­dząc z założenia, że przedłuże­nie pięcioletniego terminu ali­mentów przyznanych małżon­kowi, nie ponoszącemu wyłącz nej winy za rozkład małżeń­stwa, stanowi przekształcenie szczególnego obowiązku ali­mentacyjnego, określonego na lat pięć, na obowiązek alimen­tacyjny oparty na zasadach ogólnych.Ten punkt widzenia — stwierdza uchwała Sądu Naj­wyższego — opiera się na za­sadzie, że świadczenia alimen­tacyjne między małżonkami rozwiedzionymi stanowią kon­tynuację obowiązku wzajem­nej pomocy, jaki rodzi się na skutek zawarcia małżeństwa. Nie są to więc obowiązki wy­nikające z faktu rozwodu, ale istniejące pomimo rozwodu.Jeżeli więc — głosi dalej uchwała Sądu Najwyższego — przedłużenie na okres ponad 5 lat obowiązku alimentacyj­nego na rzecz małżonka, który nie został uznany za winnego rozkładu małżeństwa, jest przekształceniem ustalonego przez sąd rozwodowy czaso­wego obowiązku w oparty na zasadach ogólnych, to przedłu­żenie takie może być dokona­ne tylko w nowym wyroku- Sąd natomiast może taki wy­rok wydać, jeżeli strona doma­gająca się przedłużonej alimen tacji wystąpi przeciwko byłe­mu współmałżonkowi z po­zwem o ukształtowanie stosun ku prawnego.Wyrok w tego rodzaju spra­wie zależy od sytuacji mate­rialnej i życiowej obu rozwie­dzionych małżonków.Warto dodać, że rozważania te nie dotyczą sytuacji, w któ­rej jeden z małżonków został uznany za wyłącznie winnego rozkładu pożycia. Jeżeli w tych warunkach rozwód powoduje

iy z małym pozymem lub bez użytecznie „chomikowane".Część instytutów przemysło­wych stosuje fundusz efektów wdrożeniowych polegający na partycypowaniu w zyskach przedsiębiorstw z tytułu prze­kazania im i wdrożenia roz­wiązań technicznych. W br. sy stem ten stosują eksperymen­talnie 4 placówki. Zmiana za­sad gospodarki finansowej w większości jednostek zaplecza naukowo - technicznego, któ­ra nastąpi 1 stycznia 1971 r. stanowi jedno z trudniejszych przedsięwzięć w doskonaleniu ekonomiki zaplecza badawczo- rozwojowego.Program określony przez u- chwałę IV Plenum KC PZPR jest długofalowy, obliczony na lata. Uchwała IV Plenum le­gła u podstaw gruntownej re­orientacji działalności badaw­czej, technicznej i rozwojowej, której celem jest zdynamizo­wanie rozwoju gospodarczego w wybranych dziedzinach. Od realizacji tego programu w każdym instytucie, laborato­rium i zakładzie pracy zależeć będzie stopień naszego udziału w rewolucji naukowo - techni cznej przekształcającej oblicze współczesnego świata.
TADEUSZ A. JACEWICZ

pogorszenie sytuacji material­nej małżonka niewinnego, to drugi współmałżonek może być zobowiązany do beztermi­nowej alimentacji małżonka niewinnego, chociażby ten nie znajdował się w niedostatku.
JAN WOLSKI

III CZP 109/69 z 36. 2. 70 OSN-TC 
16/76

Odpowiedzialnie i z rozwagą
W' „Życiu Warszawy” z 15 

grudnia 1979 r. (nr 298 
wyd. B) ukazał się arty­

kuł pt. „W kierunku nowo­
czesnej struktury spożycia”. 
Artykuł zaczyna się od stwier­
dzenia:„Opublikowane w niedzielę, 13 bm. decyzje w sprawie zmia ny cen szeregu artykułów powszechnego spożycia są przedmiotem rozważań w każ­dym polskim domu. W każdej rodzinie dokonuje się rachun­ku aktywów i pasywów tych decyzji — ubytków i korzyści w indywidualnym budżecie. Zapewne też — w zależności od aktualnego poziomu życia określonej rodziny, charakteru jej wydatków, czy wręcz przy zwyczajeń lub upodobań kon­sumpcyjnych — różne będą wyniki tego liczenia.

Wprowadzona w życie 13 bm zmiana cen artykułów rynko­wych posiada pewną istotną cechę, która nie występowała bądź w ogóle, bądź jedynie w bardzo niewielkim stopniu przy zmianach cen dokonywa­nych w minionych latach. Wte dy chodziło raczej o doraźne uzyskanie stabilizacji rynko­wej lub ograniczenie popytu na określony artykuł, którego produkcja była niewystarcza­jąca, bądź też nie można było pozwolić sobie na dodatkowy jego import. Teraz chodzi o strukturalną zmianę układu cen w ogóle — oraz o zmianę relacji między cenami wielu artykułów żywnościowych i ar tyk ułów przemysłowych pow­szechnego spożycia. Słowem — o zapoczątkowanie takiego pro cesu, który by popyt ludności kierował silniej — mówiąc ogól nie — na wyroby przemysło­we. Jest to niezbędne tym bar dziej — że osiągnięty już stan przemysłu krajowego pozwala i szybciej i społecznie taniej potrzeby te zaspokajać. W tym też kierunku idą zmiany cen”.
Z kolei w artykule czytamy o 

tym, że decyzja może mieć zasad

Godzina szczerości*' należy zawsze do tych programów, któ­
re ogląda się z niesłabnącym zainteresowaniem. Przyczyną 
jest nie tylko sposób pokazania programu, jego wysoka 

jakość, ale także, a właściwie przede wszystkim, problematyka, 
którą ukazują autorzy „Godziny szczerości". Na ogół są to pro­
blemy społeczne w szerokim tego słowa rozumieniu, a ściślej pre­
cyzując — stosunki międzyludzkie zarówno na płaszczyźnie: 
pracodawca — pracownik, jak i w relacji społeczeństwo —- 
jednostka. Telewidzowie stale oglądający „'Godzinę szczerości" 
wiedzą, że ten schemat wcale nie jest taki prosty, że konfliktowe 
sytuacje bywają — jak to w życiu — bardziej złożone i skompli­
kowane. W każdym razie w omawianym tu cyklu prezentuje się 
zawsze wydarzenia i historie wcale nieproste i niełatwe do 
rozwiązanie i zawsze zawierające spory ładunek dramatyzmu.

Tak też było w przypadku długo ciągnącej się sprawy wyboru 
sołtysa we wsi Lubanie w województwie bydgoskim. Był to już 
drugi program „Godziny szczerości" poświęcony tej sprawie.

Zabrakło mi czegoś w tych obu programach. Chyba... trzeciego 
programu, w którym by telewidz mógł w pełni poznać to — 
o czym tak lapidarnie powiedziano w suchym komunikacie po za­
kończeniu całości. Wyszły bowiem na jaw fakty, które z przebie­
gu obu programów wcale nie wynikały.

Trzecia z kolei pozycja pt. „Alfabet rozrywki — od C do C" 
według scenariusza i w reżyserii Stefana Mroczkowskiego i Sta­
nisława Olejniczaka okazała się jeszcze lepsza niż dwie poprzed­
nie, mimo że tamte dwie były przecież także dobre. „Alfabet roz­
rywki' jest urozmaicony, zupełnie zrywa z powszechną dość 
sztampą w tym gatunku, pełną garścią czerpie z telewizyjnych 
środków wyrazu; nie trzyma się uporczywie studia-estrady, wy­
chodzi w plener. Może nie wszyscy na to zwrócili uwagę, ale 
nawet balet, który od dawna jest przedmiotem niezliczonych 
kpin, w poznańskim programie jest zgrany i nic mu zarzucić nie 
można!

Jak już o lekkich programach mowa, wspomnę krótko o dwóch 
innych: „Z wizytą u Was" i „Piosenka dla Ciebie". Co prawda ten 
drugi program sporo miejsca poświęca reklamie różnych lepszych 
i gorszych towarów, a ponadto z manierą zgoła prowincjonalną 
konferansjer każdego niemal artystę zapowiada jako dopiero co 
przybyłego z występów za granicą, ale nie o szerszą ocenę tych 
pozycji mi tym razem chodzi. Chciałbym po prostu odnotować 
występ nr łych programach Violetły Millas. Piosenkarka ta — 
wiem, wiem — może się podobać lub nie, lecz nie sposób od­
mówić jej wybitnej indywidualności, szerokiej skali głosu i umie­
jętności oryginalnego interpretowania piosenek. Pamiętam, jak 
się na scenie i przed kamerami zachowywała ta piosenkarka 
przed kilku laty! Słuchać można jej było, bo głos zawsze miała 
dobry, choć nie tak wyszkolony jak obecnie, ale patrzeć? Dzi­
siaj natomiast i słucha jej się z przyjemnością, i ogląda nie bez 
zadowolenia.

Z innych powodów zachwyt musiała wzbudzić Aleksandra Ślą­
ska grająca rolę tytułową w widowisku poety i dra mało pisarza 
hiszpańskiego, rozstrzelanego przez policję frankistowską w 1936 
roku, Federico Garcii Lorci pt. „Panna Rosiła". Aleksandra Śląska 
stworzyła wstrząsającą w swej ostatecznej wymowie kreację za­
wiedzionej kobiety — oszukanej, opuszczonej. Na początku sztu­
ki widz ma przed sobą pełną radości, piękną i potrafiącą się 
wszystkim cieszyć dziewczynę, a w końcu steraną życiem, a jesz­
cze bardziej nie ziszczonymi marzeniami — kobietę. Co za prze­
miana osobowości! Wierzyć się nie chce, że to ta sama aktorka. 
Ale żeby coś takiego zagrać trzeba wielkiego kunsztu i wielkiej 
pracy nad rolą.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nicze znaczenie dla naszych per­
spektyw w najbliższych latach. Do 
tychczasowe bowiem tendencje nie 
sprzyjały ukształtowaniu struktury 
spożycia zgodnie z możliwościami 
i przemysłu i rolnictwa. Szczegól­
nie ważny jednak będzie problem 
jakości wyrobów przemysłowych 
i rozszerzenie ich wyboru.

Wracając do omawiania strukta 
ry spożycia, redakcja zwraca uwa 
gę, że dotychczasowa struktura 
nie odpowiadała ani aktualnemu 
obrazowi naszej gospodarki, ani 
tendencjom w krajach uprzemysło 
wionych. Ponadto staje się hamul 
cena dalszego rozwoju. Przez 
wzrost konsumpcji artykułów prze 
de wszystkim spożywczych nie bę­
dziemy w stanie podnieść nasze­
go poziomu życiowego.

Vriegu>(lL 
KAS!

I
I dalej następują argumenty 

uzasadniające tę tezę.„Jeśli mówimy, że żaden kraj nie wytrzyma podnosze­nia swego poziomu życiowego, możliwie szybko, drogą wzros­tu konsumpcji artykułów spo- żywczych (oczywiście po prze­kroczeniu pewnej średniej, a pod tym względem jesteśmy przecież wyżej od niej) — to dlatego, że jest to po prostu droga ekonomicznie najkosz­towniejsza już nie wspomina­jąc, że rolnictwo r— prawami natury rozwijać (aę może re­latywnie bardzo wolno. W cią gu ostatnich dwóch lat straty rolnictwa na skutek nieurodza jów wyniosły kilkanaście ijniliardów złotych. (...)Jasne, że waga rolnfctwą jest niepodważalna i nakłady państwa będą tutaj wzrastały. Zresztą rolnictwo polskie mi­mo koniunkturalnych zrozu­miałych wahań, których ostat­nio byliśmy świadkami — nie­wątpliwie. ogólnie biorąc do­
brze wywiązuje się ze swych 

zadań. Niemniej jednak uza­leżnianie wzrostu konsumpcji społecznej od postępów rolnic twa, jak to w rzeczywistości wyglądało dotychczas — z gó­ry ograniczało jej tempo”.
Następnie w artykule stwierdza 

się, że dla uzyskania złotówki 
wartości rynkowej żywności po­
trzebne były, wg dotychczasowych 
cen, nakłady społeczne w wysokoś 
ci około 1,30 zł, natomiast na zło­
tówkę wartości rynkowej artyku­
łów przemysłowych tylko 0,75 zł.

I dalej:„Przewiduje się, że przejście wo realne dochody przeciętnej rodziny mogą obniżyć się w granicach półtora procentu. Istotą sprawy jest jednak, by ten spadek skutecznie i możli­wie szybko odrobić, otwiera­jąc drogę dla wyraźniejszej poprawy w tej podstawowej dziedzinie.
Decyzje, o których piszemy były na pewno niełatwe. Waż­ne — by-rezultaty gospodarcze okresu, który nastąpi, dowiod­ły 'każdemu, że były one rów­nie konieczne i celowe.Zmiana cen wiąże się kom­pleksem i reform gospodar­czych przygotowywanych na ko lejnych posiedzeniach plenar­nych KC PZPR — w zakresie bodźców, inwestycji, systemu finansowego, handlu zagranicz nego itd.Jest jednym z kroków mają­cych na celu porządkowanie, poprawę naszej gospodarki.- Wynik tych przedsięwzięć za­leży od dalszego usprawniania zarządzania i planowania, od wykorzystania rezerw naszej gospodarki, od wydajności i ja kości pracy na każdym stano­wisku”.
Sprawy, o których się mówi 

w powyższym artykule, wszys­
tkich skłaniają do przemyś­
leń. Nie tylko z punktu widzę 
nia potrzeb jednostki, ale tak­
że uwzględniając perspekty­
wy rozwoju kraju. Problemy 
te wymagają rozwagi, spokoju 
i pełnego poczucia odpowie­
dzialności.
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Polskie Fiaty

SREBRO ZŁOM

w Rajdzie Monte Carlo
Podobnie jak w latach ubiegłych również w styczniu przyszłego ro­

ku. entuzjaści sportu samochodowego emocjonować sie będą walką 
najlepszych kierowców Europy w rajdzie do Monte Carlo. Rajd ten, 
niewątpliwie jedna z najtrudniej szych tego typu imprez na świe­cie. stawia zarówno - - • .... ....
wymagania.

przed kierowcami jak i samochodami wysokie

W kolejnym rajdzie_ 
Carlo po raz pierwszy wystartuje 
polska ekipa jadąca na Fiatach

do Monte

125P. Początkowo planowano, aby 
nasze wozy jechały w grupie

Gimnastyka

Zmiany w regulaminie 
olimpijskiego turnieju
Pod przewodnictwem prezesa 

Międzynarodowej Federacji Gim­
nastycznej (FIG) — Szwajcara Ar­
thura Gandera obradowała w Zu­
rychu komisja techniczna federa­
cji. Postanowiono m. in„ że w pro 
gramie zawodów olimpijskich zo­
staną rozdzielone ćwiczenia zalicza 
ne do klasyfikacji zespołowej od 
indywidualnej walki o medale w
wielobojach mężczyzn kobiet.
Zmiany te wprowadzono na wnio­
sek MKO1. którego działacze uwa­
żali za niesłuszne przyznawanie 
medali drużynom i ich uczestnikom 
za te same ćwiczenia. Tak więc po 
zakończeniu turnieju drużynowego 
kobiet i mężczyzn odbędzie się do 
datkowo cały 8-bój gimnastyczek 
i 12-bój gimnastyków (ćwiczenia 
w układach obowiązkowych i do­
wolnych). Liczby uczestników tur 
nieju indywidualnego jeszcze nie 
określono.

Na przełomie lat 1971 '1972 będą 
wprowadzone rozgrywki o Puchar 
Europy dla ekip narodowych.

PAP

Bojerowe regaty 
Europa - USA

W zbliżającym się sezonie boje­
rowym odbędą się — jak co roku 
— regaty między najlepszymi żeg 
larzami Europy i USA. Do udzia­
łu w tej imprezie zaproszony zo­
stał nasz reprezentant Romuald 
Rowecki z LOK Poznań, który był 
najlepszym polskim bojerowcem 
w 1969 r. W ub. sezonie lodowym 
zawodów nie było.

Na marginesie przygotowań do 
interesującego meczu warto do­
dać, że żeglarstwo lodowe w USA 
stoi na bardzo wysokim poziomie. 
Klasa „DN” przeniesiona została 
do Europy z USA a powstała w wy 
niku konkursu na konstrukcję 
szybkiego, jednoosobowego lodo­
wego pojazdu, ogłoszonego przez 
redakcję pisma „Daily News”. 
Charakterystyczną cechą tego bo­
jera jest sterowanie płozą przed­
nią. Łatwo go składać 1 monto­
wać oraz przewozić. Ponadto, mi­
mo niewielkich rozmiarów i małej 
powierzchni żagla, daje wiele emo 
cji sportowych.

Rekord Polski w szybkości boje 
rów klasy „DN” należy do Andrze 
ja Grońskiego z LOK Poznań i wy 
nosi 77,5 km/godz. W klasie 
„M XV” najszybszy od kilku lat 
był Stanisław Turketti z LOK Ol­
sztyn. (ot)

pierwszej, jednak w ostatnim cza­
sie zapadła decyzja o przesunięciu 
Fiatów do grupy II, w której star 
tują samochody nrodukowane se­
ryjnie, ale z pewnymi drobnymi 
ulepszeniami. Fabryka Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu planu 
je zmianę układu rozrządu. zwie* 
szenie stopnia sprężania oraz zbiór 
nika paliwa i wzmocnienie podwo­
zia. Ponadto Fiaty otrzymają do­
datkowe oświetlenie, liczniki prze 
bytej drogi oraz szersze obręcze 
do kół. Powyższe zmiany wprowa 
dzone zostaną w trzech Fiatach, 
które wystartują w konkurencji fa 
brycznej.

Warszawa jako punkt startowy 
cieszy się zawsze dużą popularno­
ścią wśród europejskich kierow­
ców, ale w nadchodzącym rajdzie 
niewątpliwie pobity zostanie re­
kord. Chęć startu z Warszawy zgło 
siło 35 kierowców, którzy przez 
Olsztyn, Gdańsk dojadą 23 stycz­
nia przyszłego roku w godzinach 
przedpołudniowych do Poznania. 
Automobilklub Wielkopolski, któ­
ry jest co roku organizatorem 
punktu etapowego w naszym mie­
ście, planuje zorganizowanie mety 
i startu przed ośrodkiem sporto­
wym na ul. Chwiałkowskiego. Kie 
rowcy będą tam mieli doskonałe 
warunki do wypoczynku z hote­
lem, kawiarnią; basenem kąpielo­
wym włącznie. W pobliżu znajdu­
je się stacja TOS i stacja benzyno 
wa przy ul. Topolowej, tak więc 
w każdej chwili będzie można 
uzupełnić paliwo lub przeprowa­
dzić drobne naprawy.

Polscy kierowcy przebywają ak­
tualnie na treningu w Alpach. Wa 
runki są tam bardzo trudne. War­
to tu dodać, że na jednym cacin 
ku 50-kilometrowym, który trzeba 
bcdzie w czasie rajdu pokonać w 
nocy i to na czas, kierowcy nali­
czyli 1200 zakrętów. Polacy trenu­
ją na seryjnych Fiatach i pod ko­
niec br. powrócą do Polski, aby 
odebrać na Żeraniu nowe Fiaty 
125P, specjalnie przygotowane na 
ponad 3 000 km liczącą trasę rajdu.

(s)

Próba dyskwalifikacji
10 narciarzy

„Jeśli Avery Brundage spowo­
duje, że 10 narciarzy oskarżonych 
o naruszanie przepisów amator­
skich zostanie zdyskwalifikowa­
nych. zbojkotujemy Igrzyska Olim
pijskie w Sapporo oświadczy!
sekretarz Międzynarodowej Fede­
racji Narciarskiej (FSI) Sigge
Bergman podczas konferencji pra­
sowej w Pradze.

S. Bergman wiele uwagi poświę­
cił ostatniemu listowi przewodni­
czącego MKO1. Avery Brundage, 
w którym żąda on ukarania dys­
kwalifikacją narciarzy, którzy 
przebywali na letnim zgrupowaniu 
treningowym w USA.

Sekretarz FIS jeszcze raz pod­
kreślił, że Międzynarodowa Fede­
racja Narciarska nie zgadza się ze 
stanowiskiem MKO1.

Podczas konferencji S. Bergman 
złożył podziękowania organizato­
rom tegorocznych mistrzostw świa 
ta w Wysokich Tatrach za dosko­
nałe przeprowadzenie zawodów. 
Impreza ta przyczyniła się do po­
pularyzacji sportu narciarskiego 
w całym świecie. (PAP)

• Sprzedaż Piec c. o. 4 m* powierzch 
ni ogrzewalnej, stalowy,

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43215g.

prawie nowy, cenie
2.000 zł okazyjnie sprze­
dam. Józef Konieczny, 
Kościan, Traugutta 26.

1811p

Dnia 13 grudnia 1970 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś

JAN NOWAK
uczestnik kampanii wrześniowej,

15 pułk ułanów, cytadelowiec.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na Junikowie.

Pogrążona w rozpaczy

czwartek, dnia 17 bm.

żona z dziećmi
45236g

Dnia 13 grudnia 1970 r. zmarł nagle kochany 
mąż, ojciec i dziadek

FRANCISZEK WALKOWIAK
powstaniec wielkopolski, b. więzień obozu kon­
centracyjnego, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

Żona z dziećmi i rodzina
45260g

W dniu 14 grudnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich, ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
brat, zięć i wujek, przeżywszy lat 64

WŁADYSŁAW PRĘDKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, siostry i rodzina

45281g

Turniej kometki 
Federacji „Żdrowie“
Rada Okręgowa Federacji „Zdro 

wie” z Poznania wspólnie z Radą 
Zakładową Wojewódzkiego Szpi­
tala dla Nerwowo Chorych w Ko­
ścianie, zorganizowała w sali Obry 
Kościan turniej kometki. Uczest­
niczyły w nim 32 osoby, kobiety i

KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana"
Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
£3 Gniezno, 

ul. Mł. Gwardii nr 1
Q Kaitsz, 

ul. Kanonicka nr 1
SE Kościan, 

Rynek nr 19

mężczyźni.
W konkurencji 

miejsce zajęła
kobiet pierwsze

ul. M Buczka nr 40
K8281

(Przychodnia Obwodu Leszno) 
przed A. Kcrdońska (Ognisko 
TKKF Zdrowie Gniezno) i E. Jan­
kowską, również z Leszna.

W grupie mężczyzn w wieku do 
lat 30 zwyciężył T. Kawecki przed 
M. Paruckim — obaj z Kościana i 
M. Staszewskim z Gniezna; w git: 
pie 30—40 lat wygrał S. Bogdanów 
z Leszna przed M. Pakulskim i W. 
Potockim obaj z Gniezna; w gru- | 
pie powyżej lat 40 na pierwszym I 
miejscu uplasował się R. Cicho- 9 
szewski (Leszno) przed U. Sramą i 5 
M. Filipiakiem, reprezentujących 8 
Gniezno.

Zwycięzcy otrzymali nagrody 
rzeczowe, (p)

„Wolni" Grunwaldu
na pierwszym miejscu

Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Oferty „Pra 
sa’ , Grunwaldzka 19 dla 
44976g.
Sprzedam Zetor niski 25 A 
z nowym podnośnikiem w 
bardzo dobrym stanie. 
Władysław Skałecki, Do- 
bieżyn nr 39, pow. Nowy
Tomyśl. 43963g

® Samochody
Sprzedam Wartburga de 
Lux, 1965. Parking Mar­
cinkowskiego, godz. 12—15. 

44484g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 408, produkcji 1969. 
Wiadomość: Chocz — ap­
teka. 1815p

Zapaśnicy ligi terytorialnej po- j 
znańsko-wrocławskiej w stylu wol i 
nym, zakończyli rozgrywki 1970 ro | 
ku. Pierwsze miejsce zajął Grun- 3 
wald Poznań, uzyskując w 16 spot- g 
kaniach 29 pkt., wyprzedzając Ho- j 
kitę z Brzegu Dolnego.— 27 pkt. 
Dalsze miejsca w kolejności za­
jęli: Lech Poznań 22, Lotnik Wro­
cław 20, Sulmirczyk — Sulmierzy-

K826'

P P „FOTO-OPTYKA
minimum

stanowiskana

Z OKAZJI ŚWIAT

tyle jest bowiem gatunków
znakomitych wód i perfum radzieckich
KOMPOZYCJE ORIENTALNE

i ŁAGODNE, RÓŻNORODNE

ZAPACHY KWIATOWE

umożliwiają wybór wody lub perfum
na każda okazję, dla każdego

Pracownicy poszukiwani
, Spółdzielnia Inwalidów „PIAST” w Gnieźnie, plac 

21 Stycznia nr 4 — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników:

ST. EKONOMISTĘ d/s planowania i sprawo­
zdawczości (inwalidę) — wymagane — -
wykształcenie średnie ekonomiczne lub ogólne 
plus praktyka w zawodzie.
MĘŻCZYZN INWALIDÓW

ce 16, LKS Kudowa 10. LZS Wi- 
renka JViry 10, LKS Barycz Przy­
godzice 5 i LKS Błękitni Szprota­
wa 5. (x)

pracowników fizycznych z aktualnym orzecze­
niem KIZ — o zdrowych kończynach dolnych 
i górnych.

Zgłoszenia należy składać w biurze Spółdzielni.
K8538

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Poznań - Jeżyce zatrudni:

Tenis stołowy
Dwa zwycięstwa 
Orkanu Czempiń

Tenis stołowy to obok piłki noż­
nej najpopularniejsza dyscyplina 
sportowa w Czempiniu. W kolej-
nym meczu o mistrzostwo 
okręgowej czempiński Orkan 
konał zespół Noteci z Ługów 
skich 7:4. Najwięcej punktów 
zwycięskiego zespołu uzyskał 
man Jankowski.

ligi 
po-

dla
Ro-

Druga drużyna Orkanu startują­
ca w rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A zwyciężyła w Kościanie 
zespół miejscowej Obry 6:2 i umoc 
niła swoje przodownictwo w tabe­
li spotkań. (x)

Mecz lekkoatletyczny 
Ameryka - Afryka

— KIEROWNIKA magazynu materiałów budow­
lanych.

— MURARZY,
— DEKARZY.
Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych — 

Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój 12, 
telefon 585-22. K8611
W związku z otwarciem Salonu Mody na terenie 
miasta Poznania — Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Moda Polska” w Warszawie — zatrudni następują­
cych pracowników:

MAGAZYNIERA i SPRZEDAWCÓW — ze zna­
jomością branży odzieżowej i wieloletnim sta­
żem pracy oraz z udokumentowanym wykształ­
ceniem.

Wynagrodzenie za pracę zgodne z układem zbioro­
wym dla pracowników handlu i spółdzielczości.

Podania wraz z odpisami świadectw, należy kiero­
wać do Działu Kadr — Warszawa, ul. Marszałkow­
ska 91/97 lub kontaktować się osobiście z kierowni­
kiem Salonu — Poznań, ul. Paderewskiego nr 1.

K8375
myiekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225 — zatrudni zaraz w podległym Punkcie Mon- 

j terskim w Międzychodzie —
MECHANIKA URZĄDZĘ# CHŁODNICZYCH 

9 Wymagane wykształcenie średnie, zasadnicze za- 
! wodowe, względnie mistrzowskie z praktyką. Spe- 
|cjainość w zawodzie: ślusarz lub instalator ze zna- 
! iomością chłodnictwa. '■
H Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
3 Kadr — adres jak wyżej. W8660

W dniach 16 — 17 lipca 1971 r. w 8 Nadleśnictwo Borzytuchom, pow. Bytów — zatrudni 
Durhamie odbędzie się pierwsze ? natychmiast na stanowisko 
spotkanie lekkoatletyczne Amery- STAŁYCH ROBOTNIKÓW LEŚNYCH do prac 

AT-,,., „ . . S leśnych, robotników 1 ich rodziny.
MPh n Zwłaszcza w bJe- ś Mieszkanie i deputaty rolne zapewnione. Ilość
gach dojdzie do ciekawych poje- j wolnych mieszkań 5, etatów 9 do zatrudnienia 
dynków- |___________________________________________ W8425

Warto dodać, że przewidziany | Sprzedam Opel Rekord 4-
na sierpień 1971 r. mecz Europa — 
Ameryka nie dojdzie prawdopodo 
bnie do skutku, ponieważ żadne 
z miast amerykańskich nie wyrazi 
ło 'dotychczas chęci podjęcia się 
organizacji tej imprezy, (ot)

5 drzwiowy. Tel. 522-00.
’ 44824g

Sprzedam Syrenę 103. Ta­
deusz Feliński, Słupia 
Wielka, pow. Środa Wiko 

45056g

Parcelę pod zabudowę w 
dobrym punkcie sprze­
dam. Puszczykowo, 22 Lip
ca 1. 44935g

Kilim nowy, bułgarski —I 
ręczna praca rodopska — 
sprzedam. Poznań, tel. 
436-76, godz. 16—18. 45136g

Sprzedam telewizor mar­
ki „Szmaragd” 902. Ul. 
Kolejowa 34 a m. 3. 44291g

@ Nieruchomości

Sad 9-letni 180 — jabłoni, 
150 czarnej porzeczki i 
wiśni, 50 km od Poznania 
przy szosie i st. kolejo­
wej. Oferty Gorzów, sz
pocztowa 253. 1801p

Sprzedam ciągnik C-328.
Kosmowski, Rudki, pow.
Wągrowiec. 45054g

Tanio sprzedam sypialnię 
— złota brzoza. Smocho- 
wice, Sianowska 38, 

43707g

Poznaniu domek dwuro­
dzinny, wyłączony, warsz 
tatem sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44113g.

Sprzedam 5 ha w Pozna­
niu na ogrodnictwo lub 
hodowlę bez zabudowań.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 44979g.

Dnia 12. XII. br. zmarł

ALOJZY DYDO
TW dniu 15 grudnia 1970 r. zmarła nasza do­

bra, była długoletnia przełożona prowincjal- 
na, śp.

długoletni pracownik PZGS „Samopomoc Chłop­
ska” w Czarnkowie oraz zasłużony działacz 
związkowy ZZPHiS.

W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika 
spółdzielczości oraz dobrego kolegę.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­
dają

POP — Rada Zakładowa — Zarząd

SIOSTRA
ANIELA TOMCZAK 

w 71 roku życia, a w 48 roku powołania 
nego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
dnia 18 bm. o godz. 8 w kaplicy sióstr 
tanek w Poznaniu, przy ul. Łąkowej 1.

zakon-

piątek, 
Elżbie-

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 11 na 
cmentarzu Miłostowo - Główna.

45267g
Siostry Elżbietanki

Poznań, ul. Łąkowa 1

Dnia 14 grudnia 1970 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 70, mój drogi mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 13 grudnia 1970 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 63, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

WACŁAW BRÓZDZINSKI FRANCISZEK HAUZA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 544. 45276g

tW dniu 13 grudnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa

żona,
ciocia

ukochana mamusia, siostra, szwagierka, 
i kuzynka

BARBARA SPACHACZ
z domu WALISZKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż z dziećmi i rodzina 

______________________________ 45221g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godż. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi

Poznań, Składowa 12 m. 8. 45246g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 grudnia 1970 r. zmarł namaszczony Ole­

jami św., nasz najdroższy ojciec i teść, prze­
żywszy lat 78, śó-

STANISŁAW BOCZEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

syn, synowa i rodzina
Poznań. Czesława 19 m. 6. 45232g

REDAGUJE KOLEGIUM; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ; 
Wiesław Porzycki (zasteoca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).; 
• Telefony: śll-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-?- ; 
Sekretariat' 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności 2 czytelnikami1 657-18. Dział miejski: 859-39 Redakcja nocna' 430-73 i 453-31 ;

Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa".. ® Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21.;
Za treść 1 terminowa druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, oół roku i rok przyjmują placówki Poczty I „Ruchu”.; 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Po/nań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-5"

POZNAŃ Grunwaldzka r

W POZNANIUZAPRASZA PT KLIENTÓW DO DOKONYWANIA ZAKUPÓW W NASZYCH SKLEPACH na terenie
MIASTA POZNANIA 

I WOJ. POZNAŃSKIEGO

PROPONUJEMY ZAWSZE ATRAKCYJ­NE, PROSTE W OBSŁUDZE i TANIE 
♦ APARATY FOTOGRAFICZNE —

DRUH, SMIENA, AMD
4 KAMERY FILMOWE — 

AURORA, KWARC-2;
♦ PROJEKTORY —

ŁUCZ, POLLUX AP-33, AP-34.SKLEPY PROWADZĄ USŁUGI
OKULAROWE.

Komunikaty

K8108

Kolegium Karno - Administracyjne przy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Grunwald — 
UKARAŁO grzywną 3.000 zł Jerzego Kęcińskiego syna 
Józefa i również grzywną 3.000 zł Joannę Soińską 
córkę Michała za wywiezienie samochodem gruzu 
i śmieci z rozbiórki piecy kaflowych do Parku Kas­
prowicza.

Obwinieni działając w imieniu przedsiębiorstwa 
zajmującego się przeróbką i budową piecy powinni 
szczególnie dobrze znać miejsca składowania gruzu 
i przepisy zabraniające zaśmiecania miejsc publicz­
nych w miastach i osiedlach. Kolegium wzięło pod 
uwagę dodatkową okoliczność jaką jest wysiłek spo­
łeczeństwa budującego w czynie społecznym obiekt 
rekreacyjno - wypoczynkowy — Park Kasprowicza.

K8525pr.

W dniu 12 grudnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nieodżałowanej pamięci, długoletni i za­
służony pracownik, nasz łubiany i ceniony 
kolega

mgr MARIAN PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16. XII. 

1970 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy 

z Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu 

45183?

tW dniu 14 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

EDWARD GABRYELSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
Poznań, ul. Dąbrowskiego 117 a m. 7. 45226g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
od nas na zawsze, dnia 14 grudnia 1970 r. po 

ciężkich i długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, szwa­
gierka i ciocia, przeżywszy lat 69

MARIA BELLA
z domu HASAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

W smutku pogrążona

45225C

S.fp. ANTONI STRONSKI
emerytowany referendarz PKP, b. długoletni 
zawiadowca stacji Poznań - Starołęka, odzna­
czony wieloma odznaczeniami państwowymi, 
zmarł dnia 14 grudnia 1970 r.,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnuczka, wnuki i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

Poznań, Łukaszewicza 35 m. 2. 45222g
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GRUDZIEŃ Afiny
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Środa słońce: 7.38—15.24 I

TEATRY

W POZN ANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO- 
WY _ g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERETKA — g. 19 „Da 
ma od Maxima”: MARCINEK — g. 
U „Bałwankowa bajka”, g. 17 
(przedstawienie zamknięte).

W WOJEWÓDZTWIE

LESZNO: „Dożywocie”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Daleko na zacho­
dzie”; KOŚCIAN; „Bitwa o An­
glię”; LESZNO: „Noc generałów”; 
NOWY TOMYŚL: „Człowiek z 
Hongkongu”; OBORNIKI: „Panna 
młoda w żałobie”; ŚREM: „Kniaź 
i Tatarzy”; ŚRODA: „Miłość i 
jazz”; SZAMOTUŁY: „Cierpienia 
młodego Bohaczka”; WĄGRO­
WIEC: „Kobieta waż”; WRZEŚ­
NIA: „Przeciw Wranglowi”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g. 12—20 
„U stóp Pirenejów”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.14 Mozaika muzyczna; 
14 Rep. literacki pt. „Nikifor we 
Lwowie”; 14.20 Z cyklu: „Z operą 
przez 4 stulecia” — twórczość 
Giacomo Pucciniego; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega” — mag. popular­
no-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Koncert życzeń 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy; 19.30 Koncert chopinow 
ski z nagrań Benno Moisejewa; 20.25 
Światowe przeboje Italii; 21 Ze 
wsi i o wsi — z cyklu: U dobrych 
rolników; 21.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 22 Konc. Chóru Rozgłoś­
ni Wrocławskiej PR; 22.20 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 22.35 
Taneczny pas z orkiestrami; 23.15 
Po raz pierwszy na antenie; 0.10 
Koncert życzeń od słuchaczy po­
lonijnych: 0.30 Program nocny.

WIADOMMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 15, 
16, 18, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
Rep. J. Popowa pt.: „Spojrzenie 
z dołu... i z góry”; 9 Suity kom­
pozytorów polskich; 9.35 Zielone 
sygnały: 9.50 Wesoło dziś w na­
szej wsi; 10.10 Od mazura do ober 
ka; 10.25 Jarmark cudów; 11.25 
Utwory klawesynowe J. S. Bacha 
z nagrań W. Landowskiej; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Zima w 
muzyce; 13.40 „Teatr” — fragm. 
po w. Somerseta; 14.05 Mel. znad 
mazurskich jezior; 14.25 Taniec 
z kwiata-mi; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Z instrumentalnej mu­
zyki francuskiej; 15.40 Muzyka 
chóralna XX wieku; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.25 Aud. dokumen­
talna z cyklu: „Wielkopolska rok 
45”; 17.55 Radioexpress; 18.19 „Te­
maty pozornie nieaktualne”; 18.20 
.Sonda” — dźw. magazyn ekono­

miczno-społeczny; 19.15 Lekcja j. 
francuskiego — kurs fonetyki; 
19.31 Teatr PR: „Srebrne orły” — 
słuch, wg pow. Teodora Parnic­
kiego; 20.37 Słynne organy europej 
skie; 21 Mel. i piosenki; 21.20 Wo­
kół 18-go opusu Ludwika van 
Beethovena; 22.30 Rep. z prezen­
tacji Międzynarodowej Grupy Mu 
zyki Elektroakustycznej w Pary­
żu; 23.15 Uniwersytet Radiowy 
O.I.R.T. Wykład pt.: „Speleologia 
i hydrologia”; 23.35 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8 30, 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22.. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Parada jazzowa; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Przeciw 
sobie samym” — pow. J. i K. 
Brentów; 9.10 Tylko po francusku; 
9.30 Nasz 70-ty; 9.45 Spirituala 
w różnych wyk.; 10 Bossa nova 
w różnych wyk.; 10.15 Pan Jan 
— aud. N. Mystkowskiej; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna Ka 
renina” — pow. Lwa Tołstoja; 12.25 
Konc. muzyki uniwersalnej; 13 
Na katowickiej antenie; 15 Opowie 
ści marynarskie; 15.10 Charlie 
Christian u Miltona; 15.35 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 15.59 
Dla ciebie, dla mnie, dla was; 16.15 
Nasz rok 70-ty; 16.30 Espanoladas; 
16.50 „Minotaur” gra Dick Hyman 
— organy; 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi; 17.30 „Przeciw sobie 
samym” — pow.: 17.40 Przebój za 
przebojem; 18.10 Herbatka przy* 
samowarze; 18.35 Między „Bobino” 
a „Olimpia”: 19 Powieść w wyd. 
dźw.: ..Kapitan Blood” Rafaela 
Sabatiniego; 19.30 Erroll Gardner — 
pianista romantyczny; ‘.1.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Sonata wio­
lonczelowa Cezara Franka; 20.45 
„Zadymka” — słuch. W. Zesław- 
skicgo; 21.11 Rytm i piosenka; 21.30 
Howa — Magazyn lingwistyczny; 
21.50 „Fidelio” Ludwika van Beet- 
hovena; 22.08 The Bachelors; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23.05 Mu­
zyka nocą: 23.50 Śpiewa Wanda 
Warska: 24 Wiad. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

„(iłomac" ab i ar a modnia Młodzi z PGR

Awans sprawiedliwy - bo zasłużony

Prawie 90 proc, załogi Zbą- 
szyńskich Zakładów Przemys­
łu Odzieżowego „Romeo" 
to płeć piękna. A jak wie­
my kobiety bardziej znają się 
na modzie. Postanowiły pro. 
dukować tylko takie wyroby, 
które na pewno znajdą na. 
bywców na rynku. Postano­
wiły także wzbogacić asorty­
ment o bluzki damskie, dzie­
cięce, spódnice, fartuszki. Ja­
kość produkcji jest wysoka, a 
zakład zbąszyński jest no­
woczesny. Warto przypom­
nieć, że w kończącej się 5- 
latce przeprowadzono mo* 
dernizację hal produkcyjnych, 
y/ymianę parku maszynowe- 
go, umożliwiającego stoso­
wanie nowoczesnych metod 
produkcji. Marzy się jeszcze 
załodze otwarcie własnych 
sklepów fabrycznych. Chwilo 
wo zastępują je sklepy MHD, 
nad którymi „Romeo" spra­
wuje patronat. Na zdjęciu 
pracownica „Romeo" przy 
automatycznej maszynie do 

prasowania, (jk]
Fot. — J. Olejniczak

W Szołdrach otwarto 
nową ośmiolatkęW Szołdrach, na terenie Kombinatu PGR Manieczki (w pow. śremskim) odbyło się ostatnio uroczyste otwarcie no wej, ośmioklasowej szkoły pod stawowej.W uroczystości tej, która zbiegła się z 10-leciem istnie­nia Kombinatu, wzięli udział m. in.: wiceminister rolnictwa — Andrzej Kacała, wiceprze­wodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — Wacław Wali­góra, I sekretarz KP PZPR w Śremie — Marian Domini­czak.Szkoła dysponuje 6 izbami lekcyjnymi, salą gimnastyczną, świetlicą i biblioteką. Wybudo wano ją w rekordowym tem­pie i w ciągu zaledwie 8 mie sięcy, kosztem 2 962 tys. zło­tych,’ przy wydatnej pomocy Komitetu Opiekuńczego szko­ły, którym jest Kombinat PGR Manieczki. Obok szkoły wybu dowano również 2 mieszkania dla nauczycieli, (sf)

WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH

TELEWIZJA
ŚRODA: 9—9.30 — Historia Kl. 

V1H — „Kryzys”: 9.55 — Historia 
kl. VII — „Wielka emigracja”; 
10.30—11.20 — „Wyzwanie? — film 
z serii ..Saga rodu Forśyte’ów”; 
11.55—12.25 — Chemia kl. VIII — 
„Ważne fermentacje”; 12.15—13.05 
__ Z cyklu — Wybieramy zawód; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy, 
„Funkcja potęgowa” „Funkcje wy 
kładnicze”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodych widzów — „Nauka 
przez szybkę” z cyklu „Telewizja 
i Ty”; 17.15 — Magazyn ITP; 17.30 
— Reportaż z cęklu — Perspekty­
wy techniki; 18 — Film z serii — 
..Obrońcy Stalingradu” — pt. „Pio 
ną stepy” — ode. I — prod. radź.;

WSZYSTKO O REGIONIE

OBORNIKI. Cenią sobie miesz­
kańcy powiatu obornickiego dzia­
łalność Powiatowego Radiowęzła 
w Obornikach, który dla posiada 
czy radiowęzłów (a jest ich 1500) 
nadaje interesujące audycje. Sys­
tematycznie podawane są aktual­
ne wiadomości z regionu, pogadan 
ki profilaktyczne, komunikaty 
oraz... orzeczenia Kolegium Kar­
no-Administracyjnego.

WZOROWY INTERNAT

ROGOŹNO. Internat Techni­
kum Mechanicznego i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Rogoźnie, w 
którym mieszka obecnie 208 ucz­
niów, w rozstrzygniętym ostatnio 
konkursie internatów, zorganizo­
wanym przez Kuratorium Szkolne 
i ZW ZMS, zdobył nagrodę 3,5 
tys. zł. Ucz.niowie internatu podej 
mują wiele czynów społecznych, 
organizują imprezy kulturalno-oś­
wiatowe, dyskusje, rozgrywki i 
pokazy sportowe. Spośród dwuna­
stu sekcji internackich na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują: mo­
delarska, fotograficzna, naukowa 
oraz dziennikarska, (bop)

SPOTKANIA Z AKTORAMI

ŚRODA. W związku z przygoto­
waniami do XVII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego i ze 
zbliżającymi się obchodami Dni 
Teatru, począwszy od połowy li­
stopada br. w klubach „Ruch” i 
„Rolnika” oraz klubach istnieją­
cych przy poszczególnych zakła­
dach pracy pow. śremskiego odby 
wają się spotkania z aktorami scen 
poznańskich. Dotychczas odbyło 
się ią takich spotkań, połączonych 
z recitalami. Tematem ich była 
głównie praca aktorów nad tek­
stem. Następny cykl spotkań prze 
widuje się zorganizować w lutym 
i marcu 1971 r. (rk)

NIE SPISALI SIĘ

KOŚCIAN. Finałem tegorocznej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej były 
w Kościańskiem eleminacje powia 
towe dla mieszkańców ws-i*PGR- 
owskich. Zwyciężyli w nich: Hen­
ryk Wojciechowski z Borowa, Ma­
ria Woźniak z Gorzyczek i Woj­
ciech Brygier z Gołębina Starego. 
W odróżnieniu od mieszkańców 
wsi indywidualnych i spółdziel­
czych, pracownicy kościańskich 
PGR-ów spisali się nie najlepiej. 
W olimpiadach uczestniczyli jedy 
nie pracownicy zawsze niezawod­
nego Kombinatu PGR w Gołębi- 
nie Starym i Zakładu Doświad­
czalnego Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin w Borowie. (zi)

18.30 — „Śladami filmowej
przygody” — film CSRS; 19 
— „Panorama lubuska”; 19.20 — 
Dobranóc i Dziennik: 20.05 — „Wy 
zwanie” — film z serii „Saga rodu 
Forsyte’ów”; 20.55 — Światowid;
21.25 — Koncert Orkiestry Polskie­
go Radia i Telewizji w Lodzi pod 
dyr. Jurija Szlantiewa; 22 — PKF; 
22.10 — Dziennik; 22.30 — Politech­
nika — (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — Metodyczne 
ujęcie nauki „O izometriach w 
przestrzeni”; 9—9.30 — Język pol­
ski kl. VI — Ka‘rol Szymanowski; 
10.55—11.25 — Historia kl. VI „W 
starej kopalni”- 12.45 — Mechani­
zacja rolnictwa — „Mechanizacja 
nawożenia nawozami mineralny­
mi” cz. I; 13.15 — Film „Gdańska 
sztuka kuźnicza”; 13.30—14 — Me-

Pracownikom PGR stawia się dziś wysokie wymaga nia kwalifikacyjne. Trud no bowiem ludziom bez odpo­wiedniego przygotowania zawo dowego i ogólnego dawać w rę kę drogi sprzęt techniczny, któ rego wartość sięga nieraz kil kuset tysięcy złotych. Nie moż na też powierzać ich opiece in wentarza żywego, którego ob sługa wymaga znajomości za­sad hodowli.Te wymogi stawia się prze­de wszystkim ludziom mło­dym, których stać ni podno­szenie wiedzy ogólnej i zawodo wej. Oni zastąpią starą ka­drę. która brak cenzusu wy­kształcenia nadrabiała długo­letnią praktyką w zawodzie. Jeśli trudno dokształcić czło­wieka w wieku przedemerytal nym, to młodych nic nie zwal nia z tego obowiązku.Tak pojmuje też swoją rolę organizacja Związku Młodzie­ży Wiejskiej, która rzucając hasło „Wszyscy uczymy się za wodu”, objęła tą akcją rów­nież młodzież zatrudnioną w państwowych gospodarstwach rolnych. Zainteresowanie to zrozumiale, gdyż 55 procent młodych pracujących w pań­stwowych gospodarstwach roi
RZEMIEŚLNICY O PRZEPISACH

ROGOŹNO. Koło terenowe SD 
w Rogoźnie zorganizowało zebra­
nie otwarte z udziałem rzemieślni 
ków z miasta i okolicy. Jego tema 
tern było wprowadzanie w życie 
przepisów nowego kodeksu karne 
go. Prelekcję na ten temat wygło 
sił prokurator powiatowy — Ka­
zimierz Pawlak. Zebranych szcze­
gólnie interesowały problemy chu 
ligaństwa, wykroczeń alkoholo­
wych i alkoholowo-drogowych 
oraz przestępczości wśród młodzie 
ży. Podobne zebranie odbyło się 
już wcześniej w Obornikach, na­
stępne zorganizują wkrótce koła 
w Murowanej Goślinie i Ryczywo 
le.

Z WYSTAWAMI DO KLUBÓW
OBORNIKI. Wiele interesują­

cych wystaw fotograficznych 
czynnych jest aktualnie w wiej- 
kich klubach. Przygotował je obor 
nicki Powiatowy Dom Kultury. 
Obrazują one dorobek i przemia­
ny naszego kraju oraz znaczenie 
Rewolucji Październikowej. Naj­
ciekawsze z tych wystaw, to: 
„Polska 70”, „25 lat PRL” i „Po 
lacy w Rewolucji”, (bop)

DWORZEC PIĘKNIEJE
LESZNO. Prace remontowe na 

dworcu PKp w Lesznie przebiega 
ją sprawnie. Do tej pory zrealizo­
wano roboty podstawowe i rozpo­
częto prace wykończeniowe insta 
lacyjne. Oddanie dworca do eks­
ploatacji nastąpi w 1971 roku, (r)

WYSTAWA PRZYRODNICZA
NOWY TOMYŚL. Szkolne Koło 

Ochrony Przyrody przy tutejszym 
Liceum Ogólnokształcącym zorga­
nizowało wystawę przyrodniczą 
pt, „Przyroda, jej ewolucja, nisz­
czenie i ochrona”. Ekspozycja ta 
czynna będzie w Domu Kultury w 
Grodzisku, w dniach od 12 do 20 
bm. w godz. od 9 do 12 i od 17 do 
20. (w)

Z Szamotulskiego

Służba weterynaryjna 
— nowocześniejszaPowszechne szczepienia zwie rząt, wpłynęły na znaczną po­prawę stanu zdrowotności by dła, trzody chlewnej i drobiu.Obecnie w powiecie szamo- tuskim istnieje 8 zakładów leczniczych dla zwierząt oraz 15 obwodów urzędowego bada nia zwierząt rzeźnych i mięsa. Najpoważniejszy i najnowo­cześniejszy z nich to Państwo­wy Zakład Leczniczy dla Zwie rząt w Szamotułach. Obecnie obsługuje on cały powiat, bada jąc systematycznie około 50

chanizacja rolnictwa — „Mechani­
zacja nawożenia nowazami mine­
ralnymi” — cz. II; 15.20 — Politech 
nika,TV — Chemia I rok — „Ter- 
mocRemia i fotochemia” oraz 
„Elektrochemia”; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40' — Dla młodych widzów 
Ekran z bratkiem — oraz film 
„Przygody sir Lancelota”; 17.45 — 
„Zrób to sam”; 18 — „Zdrowie 
wszystkich”; 18.25 — Muzyka kra­
jów nadbałtyckich — „Muzyka fiń 
ska i dawna muzyka szwedzka”; 
18.55 — Przypominamy, radzimy; 19 
— „Rośnij zdrowo”; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — Teatr Ko­
bra — Francis Durbridge — „Me- 
lissa” ódc. III — Reż. — Jan Brat­
kowski; 21.15 — Reportaż — „Li­
na”; 21.40 — Przegląd muzyczny; 
22.18 — Lektury współczesne: 22.20 
— Dziennik; 22.40 — Politechnika — 
(powt.).

nych naszego województwa, to znaczy około 14 500 osób, nale ży do ZMW.
Niewykorzystane możliwościNasze państwo stworzyło wiele możliwości kształcenia się młodzieży w szkołach stać jonarnych, Zaocznych, kursach zawodowych. Czy są one w PGR należycie wykorzystywa­ne? Chyba nie bardzo, skoro w województwie poznańskim stwierdzono, iż 1200 osób do lat 30, pracujących w pań­stwowych gospodarstwach rol­nych, nie ma ukończonej szko ły podstawowej, a 740 <>sób nie kontynuuje nauki, choć od te­go zależy awans życiowy i za­wodowy.ZMW postanowił wziąć spra wę w swoje ręce. Koła ZMW w PGR mają obowiązek wy­stępować z inicjatywą organi­zowania punktów szkolnych z zakresu szkoły podstawowej, a także współdziałać z radą za­kładową, administracją gospo­darstwa i miejscową szkołą podstawową. ZMW musi dbać o interesy swoich kształcą­cych się członków, aby w ra­mach istniejących przepisów korzystali oni z czasowych zwolnień z pracy dla kontynuo wania nauki i zdawania egza minów. Nie zawsze bowiem kierownictwa gospodarstw pa­trzą przychylnym okiem na to, mając na względzie doraź­ne dobro produkcji.

Można też inaczejWypadki zaniedbań w dopin gowaniu młodzieży do nauki stwierdzono w przedsiębior­stwach PGR Galowo. Konarze- wo. Niepruszewo. Gorzewo i wielu innych. Można jednak znaleźć przykłady innej posta wy, przewidującej i twórczej. M. in. dobrą opieką otacza kształcącą się młodzież kierów nictwo przedsiębiorstwa PGR Wieszczyczyn w powiecie Śrem skim. Próby utworzenia przy­zakładowej szkoły rolniczej czyni się w kombinacie PGR 
Z Rogoźna

Kultura nie wybiera mecenasówŻywe dyskusje toczyły się wśród władz i społeczeństwa powiatu obornickiego sześć lat temu, gdy zapadła decyzja o likwidacji Liceum Pedago­gicznego w Rogoźnie. Szkoła ta znana była m. in. z licz­nych inicjatyw kulturalnych. Gdy w miejsce dawnej szkoły utworzono Technikum Mecha­niczne, później połączone z Za sadniczą Szkołą Zawodową — sceptycy patrzyli na to bardzo niechętnie.< Nowe władze szkoły pragnę- t ły zdobyć sobie jak najlepszą opinię w mieście. Z pomocą i przyszła im dyrekcja i Rada

procent obór wielkostadnych. Od dwóch lat prowadzi bada­nia mleka i pasz wytwarza­nych w mieszalniach.Służba weterynaryjna przesz koliła ponad 2.600 hodowców w zakresie zapobiegania choro bom zakaźnym, higieny itp. Przed służbą weterynaryjną p0 wiatu stoją poważne zadania, wynikające zwłaszcza z uch­wał V Zjazdu partii i IX Ple­num KC PZPR. Są to przede wszystkim zadafcia j związane z dalszym rozwojeml hodowli zwierząt gospodarskich.
I ' 'Prezydium PRNI na jednym ze swych posiedzeń pozytywnie oceniło pracę służb weteryna­ryjnych w powiecie. Ustalono główne kierunki jej pracy w la taph 1971—75. Są to: poszerzę nie działalności profilaktycznej, całkowita likwidacja gruźlicy u zwierząt we wszystkich po­staciach do roku 1972, budo­wa zakładów leczniczych w Grzebienisku i Nowej Wsi koło Wronek, oraz wprowadzenie do praktyki nowych zdobyczy naukowych z dziedziny wete­rynarii i zootechniki, (mr)

Gołębin Stary w powiecie koś­ciańskim. Ta forma przyzakła dowego szkolenia zawodowego zasługuje na rozpowszechnie­nie. Wiąże bowiem młodzież z własnym warsztatem pracy.Z innych możliwości pozyski wania kwalifikowanych kadr wyliczyć dałoby się praktyki i staże po szkołach przysposo­bienia rolniczego, zasadni­czych szkołach rolniczych w ramach ochotniczych hufców pracy, praktyki uczniowskie po technikach rolniczych. Oczywiś cie, trzeba tu umiejętnie pogo dzić interesy praktykantów i gospodarstwa. Traktowanie ju naków czy praktykantów wy­łącznie jako siły roboczej, bez właściwego instruktażu facho­wego i dbałości o ich warunki socjalno-bytowe, przyniesie więcej szkody niż pożytku szkolonej w ten sposób mło­dzieży.Umożliwienie zdolnej mło­dzieży kształcenia się w szko­łach średnich i na wyższych uczelniach leży zarówno w in teresie kierownictw gospo­darstw rolnych jak i Związku Młodzieży Wiejskiej, który zresztą corocznie urządza kur sy przygotowawcze na wyższe uczelnie dla młodzieży wiej­skiej. Wydaje się, że jest jesz cze* sporo niewykorzystanych możliwości fundowania stypen diów dla dzieci pracowników PGR. Oby więcej przedsię­biorstw poszło za przykładem załogi przedsiębiorstwa PGR Bieganowo w powiecie wrze­sińskim. która z funduszu soc­jalnego wyznaczyła 36 stypen­diów dla dzieci pracowników.Chodzi o stworzenie przy­chylnego k 1 i ma t u dla kształ cącej się młodzieży, o rzeczowe i skuteczne poparcie w tym dążeniu do podnoszenia kwali fikacji ogólnych i zawodo­wych, o uznawanie k w a 1 i f i k a c j i jako głównej podsta­wy przy awansowaniu.. Mło­dzież musi widzieć i wiedzieć, że kształcenie się opłaca, że od tego zależy jej pozycja zawodo wa i społeczna.
MARIA POLCYNOWA

Zakładowa „Rofamy”. Zakład nie tylko pomógł wyposażyć pracownie techniczne, lecz tak że zorganizować orkiestrę dę- tą. Pieczę nad nią powierzono zasłużonemu pedagogowi, mu­zykowi i kompozytorowi — Edmundowi Korybalskiemu. Potrafił on w ciągu pięciu lat stworzyć zespół, znany dziś w całej Wielkopolsce. Utworzono też mniejsze zespoły rozryw­kowe.W piątą rocznicę swego ist­nienia zespół orkiestralny zor­ganizował dla załogi „Rofamy” specjalny występ. W progra­mie wystąpili: orkiestra dę­ta, zespół wokalny, zespoły roz rywkowe oraz zespół dziecięcy ze Szkoły Podstawowej nr 3, do której uczęszcza większość dzieci pracowników „Rofamy”.„Gwoździem” programu był „Marsz metalowców”; skompo­nowany przez Edmunda Kory- balskiego na cześć załogi „Ro­famy”.Koncert udowodnił raz jesz­cze, że poziom kulturalny szko ły nie zależy od jej charakteru lecz od inicjatywy i zapału do pracy jej władz i młodzieży.
(bin)

H. K. pow. Wągrowiec. — Na 
wydzielenie działki budowlanej z 
gospodarstwa rolnego i przepisa 
nie tej działki na inną osobę, wy­
magana jest zgoda wydziału rol­
nictwa prezydium właściwej po­
wiatowej rady narodowej. (2722)

Młoda matka z Obornickiego — 
Marchew, to prawdziwy witami 
nowy skarbiec. Zawiera ona wita­
minę Bt B®, C. BP i K. Oprócz wi_ 
tarnin zawiera dużą ilość karote­
nu. sole mineralne, fosfor, żelazo 
i jod. Szczególnie w jesieni i zi­
mie należ.y jeść duż.o surówek z 
marchwi (3063)

H. P. Śrem. — Stare korki po 
winie można zmniejszyć, ścierając 
je nieco na blaszanej tarce do ja 
rzyn. Korki zachowują wtedy 
swój pierwotny walcowaty kształt 
i sa szczelne. (3084)

Stała Czytelniczka z prowincji. 
— Jeżeli chce Pani wysłać krew­
nym upominek za granicę należy 
to załatwić na poczcie, przy któ­
rej jest Urząd Celny. Bliższych 
informacji udzieli miejscowy 
Urząd Pocztowo-Telekomunika- 
cyjny.
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